Cena numeru pojedyńczego 15 groszy, 


Nr. 22. 


"Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 


Opłata pozzfowa ulszezona ryczałfem, 


Łódź, Czwartek, 18 marca 1926 r. 
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Dotychczas dwadzieścia pięć osób odebrało swe e pieniądze. 
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Dziś dalsze nagrody mogą otrzymać: 


Marijan Marciniak, Szara 20. 
Janina Stefaniak, Sikawska 23. 
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Szczegóły patrz na stronie drugiei! 


_ Ujęcie szajki szpiegowskiej 


Która pracowała dla jednego z państw ościennych 


„Handlowcy bez zajęcia*, prowadzący bulaszczy tryb życia — Podejrzane wycieczki 
na kresy — „fMandelek* na pograniczu — Co znaleziono w ustronnym domku 


Nasz werszawski 
nuje; 

Warszawskień polici- polityczne: udało 
się trafić na ślad i zli kwidować organiza- 


cję szpiegowską, której nici sięgały aż do | 


kresów zachodnich naszego państwa. Śledz 
two prowadzone w tei sprawie miało prze- 
bieg nasiępyjacy: 


Przed trzema miesiącami wywiadowcy 
zolicji, której pieczy były powierzońe wy- 


tworniejsze hotele ij lokale publiczne w | 


Warszawie, zauważyli, iż w iednym z bo- 
teli na Nowym Świecie bywali dwai ele- 


ganccy młodzieńcy, którzy mimo, że w 
księgach meldunkowych figurowali jazo 
„handlowcy chwilowo bez za'ęcia"”, wyda. 


wali dość znaczne sumy na hulanki W Te- 
stanracji, Częsta przytem zmiana miejsca 
ich zamieszkania umocniła polici ę w przy- 
piiszczeniu, iż podejrzani czerpią dochody 
ze źródła, o którem radzi nie mówić, to 
też komisatz Chwat, kierownik wydziału 
szpiegowskiego 
postanowił przed m'esiącem dać im sta. 
łych aniołów stróżów policy'nych, którzy | 
na zmianę dzień i noc śledzili ich bezu- 
stannie, 

Obserwacje zaczęły się w Warszawie. 

W krótkim czasie stwierdzono, że dwaj 
vsobnicy prócz dorywczych znajomości z 
wybitnemi osobami „Warszawy, stale co 2 
-3 dni spotykają się z trzecim jegomo- 
ściem, który konferue z nimi w resfaura- 
cj przez kilka chwil, poczem Warszawę 
opuszcza, 


2 chwilą spotkania trójki wywiadowcy 
wzięli wszystkich na oko i w ślad za nimi 
przed paroma tygodniami wyjechali na 
kresy zachodnie, gdzie skonstatowali, że 
śledzeri przez nich ludzie póź ów sto- 


SOA AIE D 


Uważał 


Uważa! 


Wielkanocne ne terje 
w uczelniach wyższzch 


Nasz warszawski koresp. telefonuje; 


Ferje wielkanocne na uniwersytecie 
warszawskim rozpoczynają się już w dniu 
20 b. m. i trwać będą okrągły miesiąc do 
20 kwietnia, Na politechnice zaś tylko 2 
tygodnie — od 28 b. m. do 11 kwietnia. 


korespondent tęlefo- | sunki z organizacjami wojskowemi, 


przy policji polityczne”, | 


————LRRe 
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+ 
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krążą 
wśród magazynów broni i t.d. w k:lku-po- 
granicznych m'astach, trzecł zaś znika, 
| okol'cach Iłowa. 
| Ze spostrzeżeniami swemi dzielili się 
| na miejscu z policją tamte'szą, śledzonym 
Zaś towarzyszyli ż powrotem do Warsza- 
wy. 
Kilkakroln'e obserwowane tury podej- 
Í EJ wy'eżdża! jących bez widocznie o- 
kreś! onego celu. umocn ły policę, że 
pa podejrzani są szriegami, 
| to też postanowiono ich aresztować poza 
, Warszawą. 
| . Gdy dnia 10 b: m. dwaj szpiedzy opt- 
ścili Warszawę, furkc'onar'usze polici w 
sile kilku ludz: udali się za nimi w podróż. 
| Śledzeni, po zwiedzeniu, iak zwykle, kiki 
| miast, przybyli późną nocą do Iłowa, le- 
| żącego na pograniczu Prus Wschodnich, 
| gdzie 
wstąpili do maleńkiego domku na krań. 
cach miasteczka, 
Wywiadowcy do godziny 8 rano obser- 
wowali ów domek io godz'nie 9 zauwa- 
żyli, iż do tego sameśo domku wszedł opi- | 
sany już trzeci jegomość, 


| 


| 


| 
| 
| 


Wówczas wywiadowcy wtargnęli 
wnętrza i zastali przy stoliku znaną ag 


w „objąśniająca sobie spokojnie plany mobili. = | 


| zacyjne wojskowe, 
rozłożone przed nimi jak na naradzić Wo- 
jennej. 

Szpiesów, którymi 
33-letni Władysław i 
Cywińscy, oraz Kurt Pohimann, 

emisar'usz ościenego państwa, 

niedoszły nabywca planów, aresztowano, 
poczem w schroni sku szajki dokonano su- 
miennej rewizji. Mater'ały w postaci pla- 
nów, ma, opisów, klisz, szyfrów, świad- 
czyły o długotrwałej pracy szpiegów, któ- 
rzy, iak wynika z umowy szyłrowej po- 
między n'mi a Rohlmannem 

mieli sprzedać liczne tajemnice wojskowe, 


okazali się bracia 


| tycząceę się organizacji armji i planów mo- 
| bilizacyjno-wojskowych za cenę 30,000 do. 


larów. 

Sza”kę szpiegowską, bacznie w drodze 
strzeżoną, przywieziono w dniu 11 b. m 
do Warszawy, gdzie decyz ą sędziego śled- 
czego osadzono ich w więzieniu przy ulicy 
| Dzielnej. 


NOWY KONKYRS MASOWY 


300 


Szczegóły na stronie piątej 


300 


upominków 


dla Czytelników „,„Gońca* 


Czy wiesz r © tem, 


możesz zupełnie bezpłatnie * odtaszać się-w „Gońcu*? 


w DZISIEJSZYM NUMERZE 


drukujemy 
ODPOWIEDZI NA KONKURS 
„o ROZWODACH 


(0 NAGRÓD PENEAN 10 


30-letni Bronisław - 


Resia ofiaruje nam 
poważne Koncesje - 
gospodarcze 


za zrzeczenie się wpływu. 
na państwa bałtyckie 
GDAŃSK, 17 marca. (Własna służba 
telegr, „Gońca Wieczornego". — W związ 
ku z rokowaniami polsko -- sowieckiemi 
| w sprawie traktatu handlowego tutejsze 
koła przemysłowo - handlowe ria podsta 


wie informacji otrzymanych w tutejszej so- 


wieckiej izbie handlowej twierdzą, że Ro- 
sja pragnie wyzyskać zawarcie traktatu 


przez otrzymanie koncesji politycznych od 


Polski, Takiem samem przekonaniem prze 


pojone są również artykuły półoficjalne 2 
prasy sowiechiej, omawiające sprawę tra- 


ktatu handlowego między Polską a Sowie» 
tami, „Izwestja” np. w jednym ze swoich 
artykułów podkreśla, że rząd sowiecki zaje 
mie zdecydowanie negatywne stanowisko 
względem utworzenia związku państw bał 
tyckich pod egidą Polski, stwierdzając, że 
| tylko zrezygnowanie przez Polskę z jej 

wpływu na państwa bałtyckie(?) może być 
| rękojmią dobrych stosunków polsko = so- 
wieckich. 

Co się tyczy obecnych stosunków pol- 
sko-rumuńskich, „Izwiestja”* piszą, że nie 
stanowią one przeszkód do porozumienia 
polsko - sowieckiego w sprawach gospo- 


ŚW REKE: stosunki te będą mt- 


siały zosfać omówione, ażeby raz na za- 
wsze przekonać Polskę, że Rosja nie żywi 
względem niej żadnych agresywnych za- 
miarów. W zamian za ' zrezygnowanie 
przez Polsk, z wywierania swego wpływu 
na państwa bałtyckie. Rosja gotowa jest 


udzielić Polsce bardzo poważnych kon- 


| cesji gospodarczych. 


Dolar w Łodzi 
Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi pamuje w dalszym ciągu słaba ten- 
dencja dla dolara. Przy minimalnem zapo- 
trzebowaniu na waluty obce, kurs dolara 
kształtował się w godzinach przedpołu- 
dniowych na poziomie 8,17 w płaceniu, 
8,20 w oddawaniu, 
Bank Polski ofiaruje w dniu dzisiej- 
szym za dolary 8 zł. 


| 


BE. 

Londyński „Obserwer” opublikował in- 
Jierwiew swego rzymskiego koresponden- 
ta z Maksymem Gorkim, który — jak wia- 
omo, mieszka stale we Włoszech. 
= Nie jest chyba dla nikogo tajemnicą — 
Giwiadózył Gorkij — że względem obec- 
nych, przywódców mej ojczyzny zająłem 
negatywne stanowisko, Wszyscy wiedzą, 
że ich” opuściłem. 
= Od czasu, jak korzystam z gościnno» 
ń 
życiu politycznem. To, co panu opowiem, 
EEREN nic wspólnego z polityką, ale mo- 

y ay” r , . pi « . 

p przyczynić do wyiśnienia pewnych 
doniosłych ziawisk. Jeśli bolszewizm po- 
wota] :w-Rosji, a faszyzm we Włoszech, to 
zostało to wywołane, dzięki temu, że 
wspomniane, doktryny pociadały tu ; tam 
głębokie podkłady psychologiczne. 

_ (i z.rosjan, którzy cenią Lenina jedy- 
nie z puńktu widzenia bolszewizmu, nie 
pojmują, jakie znaczenie ma jego wystą- 
pienie na scenę narodową. 

| Rosia fest ziemią pesymizmu. 
Życie w Rosji nigdy nie było łatwe. 
Przyszłość zdawała się być beznadziejną, 
teraźniejszość zawsze była smutną. Cier- 
pienie, ubóstwo, smutek, pijaństwo, wię- 
 zienie. Syberja — to była Rosja. 

| "Kto choć raz nie był w wiezieniu lub 
ie był zesłany na Syberję — ten aie był 
prawdziwym rosjaninem. 
4 Literatura jest wszędzie i zawsze naj- 
|; lepszem odzwierciadleniem duszy ludu, Na 
| palecie - Dostojewskiego,  Turgieniewa,. 
 Gonczarowa, Andrejewa i Tołstoja, wi- 
 dnieją ciemne, ponure kolory, Ich dzieła 
| pełne. są też j skarg. Piszą oni o śmierci, o 
 brudach życia:i o cierpieniach, Wszyscy 
, są pesymistami, . W Rosji nie znano zdro- 
l wego; szczęśliwego śmiechu. Nie było w 
' Rosji autorów, którzyby nawoływali do 
wiaty b optymizmu. . Gdyby zjawił się w 
- Rosji taki człowiek wszystko poszłoby za 
nim, 

À człowiek ten przyszedł. Był nim Le- 
mi, W społeczeństwie rosyjskiem ni stąd, 
| mi zowąd znalazł się: człowiek, 

> który miał odwagę Śmiać stę, 

/W rzeczywistości, co prawda, nie 


w 


' Przy Kołysce śpiącego 
> dziecka 


ex-narzeczona morduje ko: 
chanka i samaodbiera sobie 
M >r - życie 
5 ; Bukareszt, w marcu. 
Stolicę Rumunji poruszyła wieść o 
krwawym dramacie miłosnym, jaki roze- 
 śrał się w dobrach Sarindareanca w pobli- 
żu Bukaresżtu. i 
_ Dzietżawcą tych dóbr był Jerzy Radu- 
lescu. Żóna jego zmarła przed dwoma laty 
przy naradzinach dziecka, Wówc%hs Ra- 
_ dulescu wziął gospodynię, w osobie młodej 
i pięknej Heleny Matecscu. Wkrótce mię- 


_ się miłość, która doprowauziła do ściślej- 
| szego pożycia, Miało ono być legalizowane 
przez małżeństwo. 

| Planom*tym na przeszkodzie stanął sta« 
 nowczy- opór rodziny Radulescu, Na tem 
skiyPewnego razu, po żywszej kontrower- 
się powiesić na drzewie, czemu 
przeszkodzono. 

_ Wreszcie po długich korowodach i scy- 
sach postanowili się oboje rozejść, Heje- 
na będąca wdową, udała się do Bukaresz- 
u gdzie miała córkę. Po pewnym czasie 
dowiędziałasię, że Radulescu 
sobie nową „gospodynię” i zamierza się z 
nią wkrótce ożenić. Niezwłocznie udała 
się do Sariądarancu, Co zaszło między 


jednak 


tanie ich było zupełnie poprawne, Wieczo» 


łowany rewolwer i strzeliła mu w skroń 

tak, że mózg rozbryzśnął się po całym po- 
oju. 

-= Ani dziecko, śpiące w kołysce w tym 

samym pokoju, ani w pobliżu śpiąca mam- 


ka nie słyszeli strzałów i nie obudzili się. 


2 opsato państwa, nie biorę udziału w. 


dzy chlebodawcą a gospodynią wywiązała ' 


tle między kochankami zaczęły się niesna- |- 


sji, Helena wybiegła do lasu i usiłowała - 


sprowadził 


 kochźnyami, niewiadomo, Napózór powi-. 


rem udali się obo e na spoczynek, Gdy Ra- . 
ulescu zasnął, Helena wydobyła przygo». 


__ GONIEC WIECZORNY IUSTROWANY__ 


- Mussolini i Lenin zawładnęli swymi Krajami, 


śmiał się, ale oświadczył publicznie, że 
trzeba wierzyć w nadzieję. 

Lenin posiadał optymistyczną filozofję, 
że tak powiem optymizm wojenny. Był on 
jedynym w Rosji człowiekiem śmiałym, 

zdecydowanym, żądnym władzy. który 
wniósł do narodu rosyjskiego nadzieję i 


optymizm. Ale Lenin sam nigdy się nie 


śmiał, Znałem go dobrze i wiem, że nikt 
chyba tyle nie cierpiał, co Lenin, 
| A przecież staliśmy się nieprzyjaciół- 
mi, Różnica zdań, panowała między nami 
Jı zawsze. Teraz mogę śmiało powiedzieć, że 
„nigdy w życiu nie kochałem i nie szanowa- 
-fem nikogo tak, jak Lenina. Ale z nikim 
też nie walczyłem tak, jak z nim. Lenin 
jako działacz polityczny, złożył całą wła- 
,.dzę w ręce ludu, Nie byłem zwolennikiem 
„tej.idei, . gdyż nigdy nie wierzyłem, żeby 
chłop rosyjski, ten nieuświadomiony, o+ 
krutny, ciemny lud rosyjski, mógł rządzić 
krajem, - 
A w tem miejscu właśnie rozesztem 


reprezentowali bojowy optymizm 


7 Maksym Gorkij o bolszewizmie 


PD Miani ki JE Y * 4 8 PEP RELENE a é - s iae EN 
Podrożenie ceny 
herbaty 
| aga» fr na rynku 
a a zkim 
i iaszyzmie Kio Jest temu winien I Jak się 
się z Leninem na zawsze. Ale bez względu | to stało? 


na to, jaką politykę prowadzi Rosja i ja- 
kie będą skutki tej polityki, jest faktem, 
że Lenin zbudził Rosję z martwego snu. 

A w tym wojennym optymizmie Lenina 
tkwi jego znaczenie, gdyż to, co Lenin wy- 
konał, było jedynym ratunkiem dla Rosii, 

Ale ten optymizm wojenny Rosji, to 
całkiem coś innego, niż bolszewizm w Eu- 
ropie. Bolszewizm, jako formuła politycz- 
na, zapuścił w Rosji głęboko korzenie 
psycholosiczne. Nie jestem włochem i nie 
mogę odczuć, gdzie i w czem tkwią psy- 
chologiczne korzenia faszyzmu, Ale wiem, 
że Mussolini, który swoim optymizmem í 
całą swą postacią przypomina Lenina, nie 
mógłby z forum rzymskiego przejść do An- 
gli lub do Francji, aby wywołać tam du- 
chy swych przodków. Dlatego wszyscy ci, 
którzy chcą być naśladowcami bolszewiz- 
mu, faszyzmu, lub innej, podobnej idei, po- 
winni najpierw uświadomić sobie ich real- 
ne i prawdziwe znaczenie. 


o Bea yarmaa 


É | Sensacyjny proces w Moskwie 


17-letni bratanek b. 


Stołypina 
zamordował parę staruszków 
W Moskwie rozpoczął się proces prze- |. 


ciw 17-letniemu uczniowi Stołypinowi, o- 
skarżonemu © dokonanie zwierzęcego 


mórderstwa na osobie 80-letniego starca. 


Afeksiejewa i jego żony, 
Ze względu na okoliczności mordu `o- 
'raz na to, że Stołypin jest bliskim ktew- 


ńym byłego premjera, proces budzi ogólne. 


„zainteresowanie. 

Aleksiejew, były adwokat, mieszkał 
pód. Moskwą. Oczekiwał on spadku że 
Szwajcarii o czem wiedziano w rodzinie 
inżyniera Stołypina, ojca podsądnego, 

Oskarżony Stołypin, chłopiec niskiego 
wźrostu o głowie degenerata, opowiada 
sądowi spokojnie o swym , zbrodniczym 
czynie, 


dostanie 


dostanie 5 zło 


OTRZYMA 


bonie i zaopaffzony w podpis i adres aut 


Jeden jedyny warunek stawia redakcj 
mianowicie: $ 


+ 


Dziś i dni następnych 


|< 
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5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dowcip, 
z którego uśmieje się bliźni 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 


i IOO złotych nagrody 
razem więc 105 złotych 


Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca“, który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, autor dowcipu, tylko za okazaniem numeru „Gońca” 
w którym dowcip jego będzie zamieszczony, jako honorarjum, 


"Po wydrukowania 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie, Autor, któ- 

rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego honorarjum, 
"OTRZYMA (006 ZŁOTYCH 

Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 

ca“ (Piotrkcwska 106), Każdy dowcip powinien być umieszczony na odpowiednim 


winien przedstawić jakikolwiek dokument, stwierdzający jego tożsamość, 


~ dowcip musi być Krótki i zwiezły! 


premjera rosyjskiego, 


Twierdzi on, iż zabójstwa dokonał nie 
w celach zysku: pewnego dnia wziął na 
polowanie dubeltówkę i kurtkę starego 
Aleksiejewa. Przedmioty te zwrócił, wte- 
dy jednak Aleksiejew, nazwał go łotrem, 
co tak wzburzyło Stołypina, iż zamordo- 
wał Aleksiejewa i jego żonę. 

Na ciele starca: naliczono 10 ran, na 
ciele zaś żony jego — 9. : 

Dokonawszy zabójstwa chłopiec za- 
brał'ze stołu 2 zegarki i pierścionek, a na- 


stępnie udał się spokojnie na lekcję mu- 


zyki, potem zaś do kina. 

Następnego dnia młodociany  zbro- 
dniarz sprzedał zrabowane przedmioty za 
24 ruble, i wyjechał na Krym, o czem od- 
dawna już marzył. z 


5 złotych 
tych za dowcip 


5 ZŁOTYCH 


ora, Przy odtieraniu honorarjum, autor po- 


a przyszłym humorystom - amatorom, a 


Fajponutarniejszy, najniekw'ejszy brhater ekranu $ 


RUDOLF VALENTINO 


w swej ostatniej kreacji, w 10-akiowym eg- 
zotycznym dramacie p. t, 


A r k ti 
„Ten, za którym szaleją kobiety“ | 
(Traged'a nocy poślubnej! 
Według powieści Rex 3ench'a,Sainited Devil" 
Gra Valentino osiągnęła w tym tilmie szczyt 
| artyzmu. — Orkiestra symf. pod kier.p S$ Baj- 
e delmana. — Własność obrazu Domu Handlo- 
wego „Estetilm”, Warszawa 


Wagiczna sztuka, zmienia» 
jąca herbatę na kiełbasę 
W dnia wczorajszym odrazu zniknęła, zarów= 

no w hurtowniach, jak | w sklepach detalicznych 


łódzkich — herbata. Ci, którym wyczerpały się - 
już zapasy domowe, znależi się w przykrej syty». 


acil. Zamiast przygotowywać esencję, palili cukier 
I wten sposób otrzymywali trunek, przypomina: 
jacy może tylko z koloru, lecz nie ze: smaku, 
herbatę. Jednocześnie w sklepach podrożały — 


kawa, cykorja, kakao, czekolada, a nawet złółe 


ka przeczyszczające | ulubiony trunek łodzianek ` 


— senes. I to wszystko,stało się za sprawą „Goń- 
ca”, Właściwie — nie „Gońca, lecz jego uważ- 
nych zecerów | korektorów. Bo oto we wczoraj- 
szym numerze płsma naszego została ogłoszona 
nowa serja masowych upominków dla czytelni- 
ków. Śród wymienionych do roziosowania przed- 


młotów znatazło się ktfkadziesiąt porcji kiełbasy. . 


Rzecz prosta, że klełbasy naiprzedniejszej, naj: 


lepszej | najbardziej nęcącej, zarówno swym wy» 
glądem, jak | zapachem, draźniącym podniebienie. 
Ale wszędzie czyha Hicho — psotliwe i gałgań- 
skie. I nic lepszego nte miat čo roboty zamyślo- 
ny (myślał pewnie o kiefbasie) zecer, niż złożyć 
własną ręką wyraz „herbata“, zamiast „klefba- 
sa”. A korektor, który powinien sprawdzać skła- 
danie i poprawiać błędy marzących n dobrel kięt- 


basie zecerów, jakoże jest zwołennikiem herbaty, 
był bardzo rad, że „Goniec* zapowiada do rozlo- 


sowanła ten boskł dla niego nektar. 
W ten wiec sposób magiczny „kłełbasa” stała 


się „herbata“. A że Hość klefbasy, zamienionej w > 


herbatę, była w zapowłedzi tak wlelką, że star- 


czyłaby dla całej Łodzi, conajmniej] na dwa ty» 
zgodnie, więc, jak to zwykle n nas bywa, zabraklo 


naraz herbaty po zwykłych cenach, można łą 


było za to dostać po conach o kilkadziesiąt pro- 


cent droższych, 
«Kupcy zaczęli chować ją dla „Gońca“ 


ty herbaty. Jednak trudno — mustmy: się cofnąć: 


Nawet , 
już wczoraj wyszło z Łodzi klika depesz do Chin © 
i Ceylonu z zamówieniami na większe transpor- ` 


Błądzić jest rzeczą ludzką. Przeróbka przez zece« ` 


ra | korektora herbaty na kiełbasę — jest nato- 


miast rzeczą łódzką.. , 
Musimy zatem zmartwić naszych czytelników, 
ublęgających się o masowe premia. Nie- dostaną 


herbaty, Kartki już oddane w administracfi | wy: ` 


pełnione wyrazem „herbata; hedą uważańe za 


kartki z napisem „kłełbasa”, Może w przyszłości 
będzemy dawać przy masowych premjach, wy- 
magających tylko jednego bonu, 
prawdziwie chińskiej herbaty z bezpłatnym do- 
datkiem w postaci. „samowaru”.. 
musicie obejść się ze smakiem ] ze smakiem spo- 
żyć kiełbasę, jaką otrzymacie! i 


Ladne lagodowii. 


z punkfu widzenia różnorodnych 

wyznań 

Wedłwg ostatnich danych statystycz- 
nych, ludność Jugosławii kk ką! 
wyznań, jak następuje: 

Prawosławnych jest w _ Jugosławii 
5.602.000, czyli 46,6 proc, ogólnej lezby 
mieszkańców Jugosławii; katolików — 
4.735.154 osoby, czyli 39,4 proc. mahome- 
tan — 1,357.687, czyli 11,1 proc.; unitów— 
41.597, czyli 0,5 proc.; ewangelików — 
216.847, czyli 1,8 proc.; żydów — 64,159 
osób, czyli 0.6 proc. | 


Do innych wyznań należy 17.636 osó s 


czyli 0.2 proc. ludności, Około dwóch ty- 
sięcy osób podało się podczas ostatniego 


spisu za bezwyznaiowych. 


13 paragrafów zasadni- 
czych i 
křórə mają umoralnió teatr 


Burmistrz miasta Little Rock w stanie 


Arkansas, zgorszony nowoczestemi sztil- 


kami teatralnemi, potanowił „podnieść te- * 


wielkie pudła 


Tymczasóm - 


jeli się według . 


atr moralnie" i w tym celu opracował re- * 


gulamin, złożony z trzynastu paragrafów 
zasadniczych, Gióreto muszą trzymać się 
wszystkie trupy teatralne, 
wać przedstawienia w mieście 
Rock. 


pragnące Ja- 


Główne paragrafy tego ciekawago re- 
gulaminu brzmią, jak następuje: Zabrania 
się ośmieszać prawo o orohibicjł, jakoteż 
tradycje amerykańskie i dzieje > 
Wszelkich aluzji do zdrady małżeńskiej i 
rozwodów należy unikać, Należy usunąć 
ze sztuki wszelkie sceny miłosne lub. roze 


grywające się w sypialni, W sztuce nie poe 
winno być sytuacji, które byłyby dwuzna« ` 


czne dla ucha lub oka. Wreszcie artystki 


muszą nosić na scenie sukienki, kończące < 


się conajmniej o dziesięć centymetrów po- 
niżej kolan, 


"Little 


kraju. 
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GONIEC WIECZORNY TLUSTROWANY 


Coraz więcej swiatła: 
pada w mroki nadużyć w łódzkiei fabryce tytoniu 


Zlikwidowanie incydentu pomiędzy przewodniczącym trybunału i obroną-W fabryce. 
były nadużycia na szkodę skarbu państwa i Konsumentów | 


Z niecierpliwością licznie zgromadzona 
publiczność i ława oskarżonych oczekiwa- 
ła w dniu wczorajszym załatwienia kon- 
fliktu, jaki wyniknął między ławą adwo- 
kacką a przewodniczącym sądu z powodu 
zarządzenia prezesa Witkowskiego o no- 
towaniu obrońców dłużej nieobecnych 
podczas przewodu sądowego, 

Różne przypuszczenia i domysły snuły 


się w umyśle ludzi, pragnących sensacyj. 
nych zwrotów w procesie tak aktualnym, 


Około godziny 5-ej przewodniczący o- 
głasza wznowienie postępowania dowodo- 
wego w sprawie Wronki. 

Przed kontynuowaniem badania świad- 
ków głos zabiera mecenas 

| Piotr Kon 

Obrońca przemawia w imieniu całej ła. 
wy adwokackiej broniącej Wronkę i jego 
towarzyszy, Mecenas Fon, jako najstarszy 
z pośród obrony, 
składa protest przeciwko nieuzasadnione. 
mu zarządzeniu pana przewodniczącego. 

Obrońca oświadcza, że wszyscy adwo- 
kaci, biorący udział w tym procesie, łącz- 
nie bronią wszystkich oskarżonych, oraz 
każdy z osobna swego klijenta, a nieobec- 
ność chwilowa jednego z obrońców nie 
zmienia bynaimniej sytuacji. 

Przewodniczący oświadcza, że sąd wy- 
ciągnie z tego wyjaśnienia obrony odpo- 
wiednie konsekwencje, oraz prosi mec. 
Kobylińskiego, którego wystąpienie było 
powodem incydentu o uzasadnienie po- 
trzeby konfrontacii 

Mecenas Kobyliński w swem przemó- 
wieniu wyjaśnia, że był obecny jak i pod. 
czas zeznań Muszyńskiego, tak i podczas 
przesłuchiwania świadka Golańskiej. 

Dobrze wie, mówi obrońca, że sąd tuż 
zwolnił Muszyńskiego. Jednak bynaimniej 
nie wynika z tego fakt, iż Muszyńskieśo 
niema na sali, (Muszyński, znajdujący sie 


, wówczas faktycznie na sali, podchodzi do 


woźnego i stwierdza swą obecność), Tem- 
bardziej, że zdarzało się już podczas tego 
przewodu sądowego, że świadkowie zwol- 
nieni, zostawali na sali i byli niekiedy 
przez przewodniczącego wzywani w razie 
potrzeby. Wobec tego, uważa obrońca K., 
że żądanie jego ukarania Golasińskie:, 
świadka Muszyńskiego miało zupełną pod. 
stawę. Obrońca pragnął tylko stwierdze- 
me, czy Golańska poznaje Muszyńskiego 
i czy o niej wspominał właśnie świadek 
Muszyński, oraz chciał stwierdzić sprzecz- 
noóś zeznań, 

Prokurator Wilecki nie oponuje prze- 
ciwko konfrontacji Golańskiej z Muszvá- 
skim i prosi sąd o pozwolenie zadania Mu. 
szyńskiemu pytania, gdyż Muszyński jest 
na sali. Sąd pozwala i przewodniczący 
wzywa Muszyńskiego, 

- Prok, Wilecki: Czy Golańska, to żest 
ta kobieta staruszka, o której pan wspo- 
minal? 

Św. Muszyński: Nie, to była inna sta- 
ruszka. 

Ostatecznie sąd nie zgadza słę na 
skonirontowanie : Muszyńskiego z Golań. 
ską, gdyż uważa konfrontację za zbędną 
w tym wypadku, i; 

W taki sposób znalazł swój epilog draż. 
lwy incydent między obrońcami a prezy- 
djum trybunalu, 


DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 
Przed sądem w dalszym ciągu przesu- 
wa się korowód świadków oświetlających 
tło i szczegóły tej skandalicznej afery. 
Świadek Cacko widziała również czę- 
sto Podgórskiego i Górskiego z walizami, 
wychodzących z fabryki. Zna mieszkanie 
"Górskich, gdyż mieszka w familijnym do- 
mu roboiniczym. Świadek zeznaje dalej, 
że . 
dyr, Wronka często przychadził do Gór- 
skich i nawet bywał u nich na zabawach. 
Umeblowanie u Górskich, według Cac- 


ko, skromne, nawet widoczna jest nędza. i kowi". 


„Dzieci G., mówi świadek, również ubrane 
są bardzo skromnie, bez luksusu“. 

Antoni Borkowski właściciel składu 
wędlin, mieszczącego się vis a vis fabryki 
tytoniowej oświadcza, że zna wiele urzę- 
dników tego przedsiębiorstwa. Rozmawiał 
z niemi jednak rzadko. . Rozmawiał o na- 
dużyciach przypuszczalnych w fabryce z 
przodownikiem policji i podkreślał, że 


urzędnicy monopolu „rozbijają się”, 
| Przesłuchiwany następnie ; 


św, Cieślewski 
przytacza słowa dyr. Wronki, który mó- 
wił, że „monopol łódzki chyli się ku upad- 


FELJETON 


— Panie redaktorze! Nie możemy wię- 


cejl... 
— O co idzie? 
— O te premja — woła jedna z urzę- 
dniczek. 
— O te ogłoszenia bezpłatne — pe 
daje jej nieśmiało nieśmiały praktykant 


biurowy, 

— Ò ten humor — basem karawania- 
rza mówi zgięty nad stołem ponury, nigdy 
nie śmiejący się, specjalista od „rzeczy 
wesolych", 

| — À te rozwody -+ to nic nie zna- 
czą?.. — czerwieniąc się aż po białka o- 
czu (zresztą pięknych, jak marzenie). uzu- 
pełnia tę falę skarg „panienka z okienka” 
administracyjnego, marząca o małżeństwie 
z człowiekiem i to bez prawa do rozwodu. 

— Dość! Dość! Dośćl... 

Dyskusja i rozmowa musi się siłą rze- 
czy przerwać, Za okienkiem stoi bowiem 
szemrzący z niecieroliwienia ogonek czy- 
telników, z których każdy właśnie ma ten 

, przebrzydły, a tak serdecznie przez wszy- 
stkich wykonywany interes do „Gońca”. 
Jeden interes? Nie! Sto! Tutaj stoi sznur 
tych, co bezpłatnie chcą ogłosić w „Goń- 

| cu". O czem? O wszystkiem. Chcę pracy! 

| Mam pracę, poszukuję personelu! Wolny 
pokój przy samotnej wdowie dla dwóch 
dziewcząt. Dwa stoły do sprzedania. U- 
dzielam lekcji, albo poszukuję nauczycie- 
la. Chcę sprze”ać, kupić, zamienić, zna- 
leźć wspólnika, lub być wspólnikiem. 

— Miałam dostać mydło, a nie dwa 
cygara! — woła jakaś oburzona wybranka 
losu, której przez omyłkę wydano nie to, 
o co prosiła... 

— Proszę o pięć złotych za dowcip— 
zgłasza się starszy pan, który po raz 

ierwszy zobaczył swe nawisko, wydru- 
owane w gazecie i do tego jeszcze pod 
utworem, za który się płaci,,. 

— To miały być kajety w kratki, a nie 
w linję — piskliwie odzywa się chłopa- 
czek, sięgający bródką swą akurat do wy- 
sokości okienka. 

— Pani łaskawa, już dłużej nie mogę, 
— mówi pan, który przyniósł odpowiedź 
na ankietę rozwodową — odpowiedź za 
rozwodem. — Już dłużej nie mogę . - po- 
wtarza naciskany z tyłu przez swego na- 
stępcę w ogonku... 

Wierzymy mu: już pewnie navrawdę 
dłużej nie może... wytrzymać w domu ze 
swą wybraną... żoną. Uwzólędn'a się więc 
skargę jego i, pomimo orotestu innych in- 
RÓW się kopertę z odpo- 
wiedzią. e tu następuje okoliczność, 
istotnie, nieoczekiwana. Pan. który „dłu- 
żej nie może”, skorzystawszy ze wzglę- 
dów wyjątkowych urzędniczki, której już 
ręce opadają ze zmęczenia, "a dźwięczny 
głosik zamienił się w ochrypły głos noto- 
rycznego pijaka, obchodzącego jubileusz 
stutysięcznego kieliszka, pan ów — po- 
woli, systematycznie, nie spiesząc się, za- 
czyna opróżniać wzystkie swe kieszenie: 

—. Tutaj bonik, proszę pani, na wygra- 
ny scyzoryk: tutai bonik z bezpłatnem o- 
głoszeniem, hm, teśo—matrymon'alnem... 

| Czy to wszystko? Nie, jeszcze chwilka... 

Tutaj kuponik na jutrzejszy konkurs ma- 

sowy... Tylko prosiłbym panią o protekcję, 


ł 
l 


marny i słyszał jak konsumenci narzekali. 
Przypomina sobie o zgniłym tytoniu ma- 
cedońskim. 

Niezbyt dobrą opinję wyraża o Wron- 
ce świadek 

Jan Walczak, 

Walczak opowiada, że pamięta pew» 
nego razu w r. 1924, 'ak jacyś ludzie pod- 
chodzili do furtki w fabryce, i 

wynosili egipskie papierosy, 

Czynili to, mówi świadek, prawie pod 
okiem dyr. Wronki, Widział świadek me- 
ble w mieszkaniu dyrektora i twierdzi, że 
są kosztowne. Widziałem dyr, Wronkę 


l często podchmielonego i często czuć było 


|| 


stały czytelnik, więc się uwzględnia — 
możebym tak dostał kilo kiełbasy i lożę 
do teatru, A to, proszę łaskawie, maleńki 
dowcip za 5 złotych, ale żeby jutro był 
drukowany. bo mieszkam daleko, a akurat 
będę tędy przechodził, to wstąpię po tę 
drobnostkę... Proszę mnie nie trącać... Już 
prawie kończę — niech pani zechce przy- 
jąć kopertę z bonami na główne premia... 
Tak, Tak, bez koperty... Liczę napewn? 
na 20 miljonówek, 75 katey wegla, bo po- 
dłe mam mieszkanie, zimne jak lodownia, 
no i tego na te miesięczne utrzymanie... 

Ogonek się niecierpliwi, Skręca się, 
natęża, zawija, kurczy, rozluźnia. Ogo'fek 
interesantów zabiera głos. Ogonek wybu- 
cha nieskładnym, amatorskim chórem. 
Każda cząstka ogonka przed okienkiem 
krzyczy coś innego, tworząc nastrój po- 
dobny do zwykłej uroczystej ciszy, panują- 
cej na posiedzeniach sejmu. „Cisza ta u- 
derza burzą głosów o sufit, o ściany, o ok- 
na administracji, Mała rewolucja zbunto- 
wanych interesantów, którzy mogą cze- 
kać, przeciwko temu, który „dłużej nie 
może” i który wybiera sobie najlepsze na- 
grody. zapewnia — najlepsze wygrane, 
gwarantuje — najszybsze załatwienie 
wszystkich swoich spraw. a na to wszyst- 
ko szuka protekcji u zmaltretowane: już 
przez nieśo „panienki z okienka" admini- 
stracyjnego. 

— Panie, dosyć już tego... 

— Widzisz go, jaki mądry... 

— Z powrotem do kolejki... 

— Tak nie wolno, ogonek — to ogo- 
nek... 
— Nje wolno sobie nic zamawiać, tyl- 
ko jak los wybierze.. ` 
Ho, ho, to tak, to przez protekcję 
ma mieć wszystko?!... 

— Gdzie jest redaktor? 

— Nie redaktor, tylko dyrektor!... 

— Nie dyrektor tylko administrator! 

— Nie. nie, wszyscy trzej! 

— Dajcie ich tu.. My im, panie tego, 
powiemv. co myślimy... 

— Ależ, panowie. panowie, przepra- 
szam! — krzyczy rozpaczliwie pan, który 
już dłużej nie może... 

— Nie gadać, nie gadaćl.., 

— Proszę panią, niech się pani 
pcha. ja mam... 

— Co pan ma? Widz'cie! Jest drugi!.., 

= Co pan ma?.. — krzyczy już na pół 
wesoło ogonek. 

— Ja mam odciski... I do tego nowe bu- 
ty.. Ciasne. palą jak diabeł... 

Wszyscy się śm:eją.,. i 

Pan, który już dłużej nie mógł, zała- 
twiwszy wszystkie swe sprawy, skorzystał 
z zamieszania i wymknął się cichaczem 
za drzwi... 

Ogonek normuje się. Porządek panuje 
zupełny, Kilka par zmęczonych rąk bez 
końca, bez końca załatwia spokojnie spra- 
wy i interesy czytelnik” w.,. 

— Odbiór przedmiotów z. masowego 
konkursu... 

— Składanie bonów na nowy konkurs 
z trzystu wygranemi, 

— Ostrożne oddawanie kopert zbo- 
nami na wielkie premja, wartości 15,000 
złotych... 

— Wręczanie bezpłatnych ogłoszeń.. 


— 


nie 


| 


przez urzędników fabryki łódzkiej i œ 


ji 
i 


Świadek wie, że tytoń łódzki był od niego zapach wódki, kończy świadek 
swą opinję o dyrektorze fabryki tytonio- 


wej. 
Świadek 
Marja Łuczkowska 
potwierdziła swem zeznaniem 
fakt wynoszenia tytoniu 


świadczyła, że w sitach na sali fabrycznej 
brakowałc na'bardziej tytoniu najlepszych 
gatunków. Świadek widział, jak mieszano 


tytoń zupełnie popsuty, wskutek zśnilizny, — 


z tytoniem dobrym i posłano tę miesza- ` 
ninę do fabryki papierosów. 
Dalszy ciąg w jutrzejszym „Głosie Pol< 
skint", W. Tyś 


Obrazki dnia powszedniego 


Za okienkiem i przed okienkiem 
Rewolucja w ogonku i jej przyczyny 


— [nkasowanie pięciozłotówek za nada 
syłanę dowcipy... 

— Składanie rękopisów na konkurs 
humoru ;. 

— Oddawanie odpowiedzi na ankietę 
— „mierozerwalne małżeństwo, czy roz- 
wód?" — z pzewidującem oglądaniem się 
za siebie, czy czasem nie podgląda „tą w 
kochana” czy „ten ukochany”, od których- 
by się chciało odczepić, bo z życia robią 
piekło... 

— I wyszukiwanie brakujących bonów 


i tysiąc, tysiąc, tysiąc — kwestji. zapytań, 


spraw, interesów, pretensji, pochwał... 

I tak codzień — od rana do późnego 
wieczora — bez zmiany — codzień — co0- 
dzień... . 

Nie myślcie jednak, że sie skarżymy za 
to na Was, Czytelnicy.. Ach, nie.. Bo 
przedewszystkiem 
samiśmy temu winni, żeśmy 
Wam dali tyle rzeczy, które Was interesua 
ją zaciekawiają, sprawiają Wam radość, 
zadowolenie, zdeimują z bark Waszych 
dziesiątki wydatków; powtóre zaś 

— — cieszymy się, gdy widzimy, że 
wysiłki nasze i praca znajdują oddźwięk i 
uznanie, o którem świadczą właśnie te co» 
dzienne ogonki i te codzienne w ogon- 
kach nieporozumienia rodzinne; potrzecie 
wreszcie 

— — jesteśmy dumni, że wstępnym 
bojem, jak jeszcze nigdy żadne pismo, zdo- 
byliśmy Wasze zaufanie į przyjaźń, sta- 
liśmy się Waszą trybuną. bez której "12 
ani dziś, ani jutro, nie moglibyście się 
obyć... 

To jest największa í najwartościowsza 
nagroda, jaką możecie nam dać i jaką ce- 


nimy bardziej, niż wszystkie inne rodzaje 
pochwał i wyrazów uznania... 
Mówimy Wam to, choć wiemy, że 


dzień jutrzejszy zacznie się znów od sa- 
kramentalnej skargi tej młodej, sympa- 
tycznej i tak zawsze dla Was uprzejmej, 


j urzędniczki, która wieczorem jest zadowo- 


lona, że codzień więcej ma do załatwie- 
nia interesów czytelników „Gońca”, ale 
która od samego rana nie może się o- 
bejść bez powiedzenia: 

— Panie redaktorze, nie mogę już tak 
dalej... z 

— Ale to nicl 

— Na'ważniejszym jest... 

— Co?.. 

— „Goniec Wieczorny", „Goniec I= 


wykrzykiwaay coraz głośniej, coraz moce 


niej, coraz weselej przez ulicznych sprze= 
dawców gazet. 

„Goniec Wieczorny” powstał i, pomi. 
mo nieprawdopodobnych wprost prze: 
szkód, intryg i podstennych ataków, — 
zwyciężył. Nie sam. Wyście, nieznana i 
bezimienna wielotysięczna armia czytelni. 
ków, pomogli mu odnieść ten sukces. 

„Goniec! „Goniec Wieczorny” „Go- 
niec”! — krzyczy ulica i ten krzyk, niby 
jakiś środek podniecający, wlewa nowe 
siły, podnosi energję, znełusza'ąc skargę 
miłej urzędniczki i szmer kochanego oson- 


ka, wyciągniętego przed okienkiem admi- 


mistracji, 


Sław, 
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Rozwody-to moral- 
na wojna domowa 
| Rozwody, tworzące anarchję społeczną, 
nie powinny mieć miejsca. Wyjątki — to 
ukryta, a nieuleczalna choroba z przed 
ślubu, grożąca zarażeniem stronie drugiej 
i dzieciom. 

k r Panowanie nad sobą małżonków stwo- 
rzyć może i bez miłości, harmonje życia, 
Gdy uczciwem postęrowaniem będziemy 
ię starali, aby Bóg zamieszkał w naszych 
rodzinach, nie będzie nigdy mowy o roz- 
wodach. . i 

_ Łatwość uzyskiwania rozwodów i ro- 
0h deko równałaby się wiel- 
kiej wojnie domowej bez zwycięstwa dla 
togokolwiek, ale z wielkiem spustosze- 
niem moralnem, " 


A, J, (Krucza 29). 


e Lam 


Dokad nójść dziś wieczorem 


| TEATR MIEJSKI. Dziś (czwartek), jutro (p'a- 
tek), oraz sobota i niedziela wieczorem w dal- 
szym ciągu sensacyjna komedia L, Verneni'a 
„Orzeł czy reszka" z Junoszą - Stępowskim I 
Stefanią Jarkowską w rolach głównych. 

"Na przedstawienia: dzisiejsze (czwartkowe), 
 jutrzejsze (piątkowe) 1 sobotnie ważne są bilety 
| ulgowe. . 

-W sobotę o godzinie 3-el min. 30 Jedyne w 
| bieżącym tygodniu, jednocześnie jedno z ostat- 
nich wogóle, powtórzeń prześlicznej baśni sce- 
nicznej „Królewna Śnieżka | 7 karłów" z Zotją 
 Gryf-Olszewską w roli tytułowe. Ceny mal- 
niższe. - 

| Premiera „Otella" zapowłada się jako wy- 
' bitne wydarzenie w kulturalnem życiu naszego 
miasta 


| TEATR POPULARNY. Dziś, w czwartek, 


0 godzinie 8.20 wiecz. po raz 19-ty z rzędu cie- 
j sząca się niesłabnącem powodzeniem piękna tra- 
| gedja z czasów prześladowania chrześcijan za 
| Nerona p. t. „Ligja”* na tle powieści „Quo Vadis“ 
| H Sienkiewicza. W roli tytułowej p. Bronowska, 
„role. pierwszoplanowe grają: p. Urbański, Bielec- 
j ki. Puchalski, Górecki, Bolkowski, Moranowicz 
| 4 inni. Piękne I efektowne dekoracje użupełuialą 
„ całość przedstawienia, Ceny miejsc najniższe (od 
1 30 do 150 groszy). W piątek o godzinie 8-e} mi- 
f wut 20 „Ligia“. 

i 

s OSTATNI WYSTĘP ALFREDO UFERINL 
Dziś, w czwartek, o godzinie 8.30 wieczorem 
w sali Filharmonii odbędzie się nieodwołalnie 
| ostatni występ Alfredo Uierini z całym zęspo- 
lem, który w podziw wprowadził publiczność 
A swymi olśniewającymi eksperymentami. Kto więc 
| pragnie zobaczyć po raz ostatni mistrza Uierini 
_ miechaj pospieszy do Filharmonii, 

| 4» oj 

hi 
DZIECI SIEROTOM, 
-Staraniem dyrekcji szkoły powszechnej nu- 
mer 48 dnia 19 marca o godzinie 15-ej w teatrze 
popularnym odbędą się wielkie popisy młodych 
wychowanków powyższej szkoły. 

Na całość programu, który będzie urozmaico- 
ny wieloma miłemi niespodziankami, złożą się 
popisy gimnastyki rytmicznej, tańce narodowe 
i klasyczne oraz sztuka.„Sen o Wiśle", którą ode- 
grają młodzi adepci sztuki, 

'_ Całkowity dochód przeznaczony na dom sie- 
rot po poległych żołnierzach wojsk polskich. 


Eae e Diy 
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ODCZYTY T. U, R. 

W piątek, 19 marca r, b. w sali T, U R. 
Narutowicza 50 odbędzie się odczyt, urzą- 
dzony staraniem T. U, R.. który wygłosi 
inż. Levberg na temat „Chemia życia co- 
_dzernego". 

| _W sobotę dn'a 20 marca o godzinie 7 
 wierzorem w sali związku zawodowego 
drukarzy Nawrot 20, wygłosi odczyt p. 
 Urbach J. K. na temat . Biali a czerwoni w 
186% roku" z zada'en'em prezesa T. U. 
dr, Kłuszyńskiego. Nie ulega kwestii, 
odczyty te cieszyć się będą frekwencją, 


++ Tae 


że 


` ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY- 

À DŁUGOSZOWSKIEGO. 

pP Jutro. to jest w piątek. dnia 19 b. m. o godzi- 
nie 8-ej wieczorem w sali Filharmonii (Naruto- 
 wicza 20) wygłosi odczyt znany publicysta Ta- 
` densz Wieniawa --Długoszowski na temat Wol- 
ma, czy pokół?* 

_  Prelegtnt między ln. mówić będzie o wo- 
 downiczych zapędach monarchistów. Odczyt ten 
budzi żywe zainteresowanie wśród tutejszego 
społeczeństwa, 


í 
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Człowiek powinien 
wiedzieć, co robi 


Człowiek wstępujący w związek mał- 
żeński jest pełnoletnim, więc powinien się 
dóbrze zastanowić nad tem co czyni. Mał- 
żeństwo to nie błahostka, Krok tak waż- 
ny trzeba uczynić po gruntownem pozna- 
niu osoby, z którą mą się razem przepę- 


GONIEĆ WIECZORNY ILUSTROWANY 


R | HE RAS SERA AA EE CZES , 
Noce ŚW, nia iĆ GE: 


pS 


dzić życie całe, A o ile małżonkowie o- 

każą się nie dobranymi, to będzie to wła- 

sną winą nierozsądku jednej lub drugiej 

strony, Każdy zaś w życiu za swój błąd, 

czy pohopność winien ponieść konsekwen- 

l <ję, Taką jest właśnie wspólne ale zgo- 
dne pożycie nawet niedobranych osób. 
Stan, Górski (św. Anny 20). 


Wypowiadajcie się 


Czytelnicy „Gońca“! 


Czy potrzebne są rozwody i w jakich warunkach? 
1O nagród po złotych 10 


Nasza sensacyjna ankieta wywołała 
duże | zrozumiałe zainterzsowanie, 

Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale 
związane ze sobą przymusem, czy mož- 
ność rozwiązywania niedobranych mał- 
żeństw? Związek nierozerwalny, czy moż- 
neść rozwodu? 

Redakcja „Gońca'” zdaje sobie sprawę. 
że śród tysięcy Czytelników „Gońca'” są 
tacy, którzy sami na sobie odczuli ciężar 
miedobraneś$o małżeństwa; że jest dużo ta- 
kich, którzy. choć nie osobiście, ale z ob- 
serwacji widzieli j widzą, jakie skutki po- 


ciąga za sobą niezśodność usnosobień i | 


charakterów, nie związanych miłością par 
małżeńskich, A są i tacy również, którzy 
zastanawiając się nad zatadnieniami ży- 
cia naszego, musieli stanąć przed pyta- 


niem, czy małżonkowie niedobrani powin- 
ni męczyć się wzajem, czy raczej powinna 
być pozostawiona im możliwość rozwią- 
zania ślubu į szukania gdzieindziaj może 
| dla siebie nówego innego szczęśliwszego 
| życia. 
s Uważamy, że opinia mas szerokich 
| może wpłynąć na właściwe rozwiązanie 
zagadnienia: nierozerwalność małżeńska 
czy donuszczalność rozwodów na drodze 
prawnej? 

Nadesłane nam odpowiedzi w formie 
możliwie krótkiej, zwięzłej į ścisłej, dru- 
| kowane będą kolejno w „Gońcu”, Gdy 
| temat zostanie przez drucowane odpo- 
| wiedzi omówiony i wyczerpany dosłatecz- 

nie, redakcja zamknie ramy tej ankiety 
| rozwodowej i z pośród wydrukowanych 


zostanie wylosowanych 10O odpowiedzi, 
każda otrzyma nagrodę w wysokości 


1O złotych 10 


Odpowiedzi, krótkie i wyraźnie pisane, 
muszą być zaopatrzone w imię i nazwisko 
autora, oraz adres jego. 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie chcą, by 


IE 


Na wieży kościola parafjalnego miej- 
scowości Rye, hrabstwa Susse w Anglii, 
znajduje się zegar wahadłowy, chodzący 
dotychczas doskonale, choć 
był w 1515 r., jest więc naslarszym na 
świecie zegarem używanym dotychczas. 

Niedawno — jak donosi „Daily Mail" 
— staruszka odnowiono i przy tej sposo- 
kności obejrzano pierwotny jeśo mecha- 
nizm, wyrobiony z żelaza lanego, Z że- 


zbudowany ; 


były pod odpowiedziami drukowane na- 
zwiska ich, wówczas, zamiast nazwisk, 
zamiesczane będą inicjały 


Najstarszy zegar na Świecie 


dotychczas doskonaie chodzi 


| laza kutego są tylko wskazówki, oraz wa- 
| badło, mierzące około 6 i pół metra dłu- 


gości, zakończone dętemi kulami żelazne- 


mi, 

Osobliwością staruszka jest to, że trze- 
ba go dwa razy dziennie nakręcać, A jak 
wskazują księgi paraljalne, budowa tego 
zegara kosztowała na dzisielsze pieniądze 
okolo 200 Iranków. 
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a XXI, 
WZGLĘDNOŚĆ, 

Ona: To oświetlenie uilc jest niżej 
wszelkiej krytyki, 
On: Tak, a jakżeśmy byli jeszcze za- 
ręczeni to ci zawsze było za widno. 
Janina Stefaniak 

Sikawska 23. 


XXIL 
W KUCHNL 


Treść dowcipu: 


\ 


(Młody żebrak do kucharki). Ach pa- 


Konkurs humoru 


Imię, nazwisko, adres autora At 


Łódź, dnia marca 1926 r. 


Humor czytelników „Gońca“ 


Dwa dowcipy z tysięcy nadesłanych 
Czytajcie i śmiejcie się wesoło. 


niusiu, czy niema czego zbędnego w domu. 
Kucharka: Owszem są trzy córki na 


wydaniu. 
` Stefan Marciniak 
Szara 20. 


oa . . 

Autorzy powyższych dowcipów ode- 
brać mogą za okazaniem dziesiejszego nu- 
meru „Gońca” i wylegitymowania się w 


„Dziś mówią: przeciwnicy rozwodów i neutralni“ 


Posłuchajmy ich wywodów. będących dalszemi odpowiedziami 
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na ankietę „Gońca“ na temat: miłość, małżeństwo, rozczarowanie 


Sądy świeckie 
a nie kościół 
Zupełna wolność w rozwiązywaniu mał 


żeństw jest w równej mierze szkodliwą, 
jak i całkowite ich uniemożliwienie. Za- 


równo bezwzględny zakaz rozwodów, jak 
i łatwość w otrzymaniu ich powiększyłaby - 


kadry nieszczęśliwych, oraz deprymująco 
oddziaływałaby na moralność społeczeń- 
stwa. 

Przeto należy kwestję tę uniezależnić 
od kościoła, a przekazać sądom, po uprze= 


dniem zreorganizowaniu obowiązującego 


u nas prawa małżeńskiego. 
Adolt Wolranch (Żeromskiego 1). 


Specjalne św ęfa dla więźniów 
i żolnierzy 


Patronat nad więźniami i komitet oby- 
watelski święconego dla żołnierzy uchwa- 
lit zakupić większą ilość artykułów spo- 
żywczych, celem podziału w czasie 
świat pomiędzy więźniów i żołnierzy. 

Niezależnie od tego śmina żydowska m. 
Łodzi wyasygnowała 100.000 zł, na świę- 
ta dla więźniów, żołnierzy tutejszego gaf- 
nizonu i biednej ludności ż 
jestracja ludności żydowskiej odbywa się 
w domach modlitwy, synagogach i związ 
kach. (o) 


HEA 


Mucha dosfała fuczkiem 


„Ważkie”* argumenty sąstada 

Helena Mucha i Józef Wojtczak, miesz- 
kańcy domu przy ulicy Engla 6, nie żyli z 
soba w m Rn l 

Dotychczas wystarczały im słowa do 
okazania sobie wza'emnej nienawiści, 

Nocy ubiegłej 
cięższych „dowodów ”. Poszły w ruch krze- 
sełka, a nawet spokojne teraz (bo post) 
tłaczki moździerzowe. 

W rezultacie bójki Helena Mucha ponio- 
sła ciężkie obrażenia glowy, tak, że we. 
zwane pogotowie musiało ją odwieźć do 
szpitala św, Józefa. 

Wo'owniczego Wojtczaka policja are- 
sztowała. -= 


Koń--zakólca 


Do policji zgłosiła się Stefanja Dohrn- 
dziej, zamieszkała przy ulicy Kielma 16! 
zameldowała, że mąż jej Michał Dobrodziej 
został kopnięty przez konia w stajni przy 
ulicy Brzeskiej 9, Przewieziony do szpitala 


św, Józefa, mimo zabiegów lekarskich, w ` 


dniu 15 b. m. zmarł. 

Przeprowadzone 

nieostrożność Dobrodzieja, gdyż mimo, iż 

wiedzia, że koń jest narowisty, podchodził 

doń z tyłu. % (p) 
SEA CFU 


Pośredniefwo małżeńskie dla 
10.000 japonek 


| Hisforja z nieprawdziwego zdarzenia 


| 


Pani Tamara, małżonka pewnego ja- 


pońskiego dyplomaty w Rio de Janeiro, or" 
ganizuje obecnie wydanie zr mąż 10.000 
japonek. 


Widocznie — z braku innego zajęcia, . 


a w poczuciu patrjotycznego obowiązku 


— pozostawiła to sobie jako cel swego ` 


życia, ' 
Pani Tamara podczas swego pobytu w 


redakcii (Piotrkoswka 106) po 5 złotych Brszylji obliczyła, że obecnie zna'duie się 


nagrody, 


mima 


O ile bon okaże się zbyt mały. 
można załączyć do niego rękopis 


| 


w Południowej Ameryce i w Meksyku 
10.000 n'eżonatych japończyków, ale w 
wieku do małżeństwa zdatnym, którzy 
prędzej, czy później poślubią południowo- 
amerykańskie kobiety, W ten sposób dzie- 
sięć tysięcy japonek w ojczyźnie zostało+ 
by skazanych na staropanieństwo, 

Aby temu złu zapobiec, po'echała p. 
Tamara przed kilku miesiącami do ojczyz* 
ny, zorganizowała w całym kraju biura po» 
średnictwa małżeńskiego i po pewnym 
czasie powróciła do Brazylji z olbrzymim 
zapasem fotografji chętnych do zamążpój- 
ścia japonek. Obecnie wzywa ona wszyst- 
kich, mjeszkających w Południowej Ame- 
ryce iw Meksyku japończyków, by ze- 
chcieli przejrzeć przywiezione przez nią 
fotografje i wyszukać sobie na ich podsta- 
wie żony, ` | 1 


ydowskiej. Re- 


chwycili się jednakże 


śledztwo wykazała . 
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GONIEC W;ECZOPNY TLIISTROWANY 


Hulaszcze życie zdradziło go 


Urzędnik poczty Krakowskiej 


systematycznie okradał zagraniczne listy pieniężne 
Z Krakowa donoszą: larów, 100 marek niemieckich, kilkanaś- 


Smiałe włamanie 
do Polskiego Banku Handlowego 


Bandyci rozpruli próżną Kasę--Policja twierdzi, że 
była to „próbna praca młodych włamywaczy” 


s pasi ja tygodni zwracał w pierw- 

szorzędnych lokalach w Krakowie na sie- 
bie uwagę swym zachowaniem oraz wy- 
sokością rachunków, płaconych przeważ- 
nie w walutach zagranicznych za skonsu- 
mowane potrawy i napoje pewien młody, 
elegancko ubrany osobnik. Przedewszyst- 
kiem zwrócił on uwagę policji, która 

złotego młodzieńca 

- poczęła bacznie śledzić, 

Szczególnie osobą owego gentlemana 
zajął się bliżej wywiadowca policji pań- 
stwowej, Pietras, który strzegł go jak żre» 
nicy oka. P., Pietras poczynił odpowied- 
nie wywiady i stwierdził, że młodzieniec 
ów nie jest wcale majętny, zarówno z ty- 
tułu swego pochodzenia, ani też z zajmo- 
wanego stanowiska społecznego. 

Skoro zatem prowadzi wystawne ży” 
cie i płaci cechy w kawiarniach w obcych 
walutach — musi on zatem czerpać swe 
dochody z mętnego źródła, 


Tak pomyślawszy, postanowił p. Pie- 
tras owego płaszka aresztować, Czekał 
tylko na odpowiednią chwilę. Czekał 
niedługo, 


Z soboty na niedzielę odbywała się w 
Starym tea:rze zabawa klubu sportowe- 
go „Jutrzenka”, Na zabawie tej był obe- 
cny także w towarzystwie dwóch mło- 
dych ludzi i ów złoty młodzieniec, ocho- 
czo zabawiający się przy strugach szam- 
pana, W pewnym momencie, tuż nad sa- 
mem ranem, młodzieniec ów 


opuścił niepostrzeżenie salę balową, 
mie przeczuwając, że jest śledzony. W za- 
cisznem miejscu 
wyjął nerwowo z kieszeni kilka listów, 
rozdarł je i szybkim ruchem wyjął coś 


z nich, 
yoga z seba listy te włożył do 
ieszeni. Po chwili wróčił do towarzy= 
stwa. 


Wywiadowcy policyjnemu sytuacja ca- 

ła teraz stala się zupełnie jasną. Przysią- 

-" pił tedy do urzędowania. Poprosił owego 

młodzieńca na boczne miejsce i polecił 

mu się ubrać, Następnie doprowadził go 

do komisarjatu, gdzie przeprowadził z 

nim wstępne dochodzenia. Młodzieniec 

ów począł zrazu stawiać się okoniem. 

Wreszcie jednak w ogniu krzyżowych py- 
zań wyjawił prawdę, 


Wobec przyznania się przystąpiono do 
jego osobistej rewizji, w czasie której 
znaleziono ukryte w skarpetkach 41 do~ 


ZGUBIONO 


sznur pereł (kalkuckich) z okrągł. bryl. zameczk 
w środę, duia 17 marca, w obiadową porę po- 
między godz. 11 i pół a 12 idąc Aleją Kościusz!, 
Zieloną, Piotrkowską do Nr. 57. Uczciwy zma- 
lazca zechce dać znać w redakcji gazety pod 
lit „X. Z“ Wysokie wynagrodzenie zapewnio 
ne. 1473—1-1 
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NaS ra MASĄ 
COSAS i 


B APOLLO --tAPOLLO | 


FU PPADS R N 
90 — Pikantna i drastyczna komedja — | 


Í Santa w noe pślbą 


Program w 8 aktach 


w roli głównej $ 
si Ridolini Zygoto $ 
| ODEON :: ODEON § 
A E LE KREW 


Premiera! = Premjeral 
Po raz pierwszy w Łodzi 


Sława AmerykKi 


Fred Thomson 


Ú ze swym ogmstym rumakiem w 7 aktos 
wym dramacie p. t 


Postrąch bokserów 
$ Nad program Fridolini w 2 częśc 


BCOKSO :: CORSO 


u 


Po raz pierwszy w Łodzi 
akt. 


«m Nobody if. 


R Całość . serje razem $ 
K. 1. Lucyper j 
2. Szatan ziemi.. 


owe sdn wa, 


cie listów zagranicznych itd. 

Aresztowany nazywa się W, Borek i 
jest urzędnikiem w randze asystenta na 
krakowskiej poczcie dworca kolejowego. 

Indagowany w śledztwie przyznał, że 
od trzech miesięcy dopuszczał się mal- 
wersacji z przesyłkami zagranicznemi, 

Wobec tego Borka odsiawiono do a- 
resz:u. 

Akta wstępne śledztwa przesłano ró- 
wnocześnie ekspozyturze śledczej pod 
„Telegrafem”, celem przeprowadzenia 


dalszych dochodzeń, ` 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj około godziny 4 w nocy do 
gmachu telefonów przy ul. Zielnej, przy- 
hiegł zadyszany stróż sąsiedniego domu, 
Tan Sadowski i zaalarmował strażujących 
tam policjantów o dokonanym jakoby na- 
padzie bandytów na mieszczący się w gma 
chu, przy ul. Próżnej nr. 3. Polski bank 
handlowy. 

Na skutek tego alarmu policjanci za- 


Sędzia: Jakto, nie pomyślałeś o twoich uczciwych ro- 
dzicach, gdy wyciągałeś w tramwaju portfel tęmu panu? 
Osk: Panie sędzie. nie miałem czasu, bo on właśnie 
wysiadał! 


miemiósnied te u bczrmeazaczni 


ooga PIERWSZA ŁÓDZKA HYGIECNICZNA ©0900 


as” MACA MASZYNOWA 


pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. Codziennie świeży wy- 
piek. Czystość i obsługa wzorowa. P osimy się przekonać na miejscu. Wolny wstęp 
dla zainteresowanych. 


PIEKARNIA: ZAMENHOFA 15. obrona," 1:3 


TLA Ta ź t as z W EM p mai % iż” ZKE RZE BAR 
| "|, TE Z ZAUŁKAŚĘ 
2 B F d » A 
RL 10 akt diamat obyczajowy. — Genialna reżyseria 
okai a a anen a 
— m 1 


| otężn 
Garhër a Lamprechta weding szkiców HENRYKA ZILLE. $ 
Wytwórni „Natiomalfilm* Berlin. 

W rolach głównych: 4 
Król ekranu Bernhard Goetzke bohater filmów HQ 
„Grobowiec Indyiski” i .Dr.Mabuze . Artur Bergen, § 
Aud Edege Nissen znana z ti mu „Dr. Mabuze*. W 
M. Christians, M. Hupfer, F. Richard, P.Bildt A 
Największy sukces gry tiumowej — Film „Te z Zaułka” (Die BR 
Verrutenen) wyświetlał i5erlin jeinocześnie w 5u kinach § 


„ENKAFILM”, WARSZAWA. To nie film = To życie samo z jego Łzami — Bólem -- Krwią. 
> 2 2 MUTSY RY I? Wii mar REST, TERE 


300 mow 300 


UPOMINKOW 
Masowe premja nadzwyczajne! 


„GONCA“ 
75 


i Dziś i dni następnych! 


Początek o godzinie 5-ej, 
ostatni seans o godz 10 ej 


R Własność biura kincmategr. 


` TAE 
gh 


razy po 1 Kilogramie cukru 
razy po 1 Kawałku mydła 

razy po 1 paczće papierosów 
razy po 1 funcie Kiełbasy 

razy po 1 tabliczce czekolady 
razy po | bilecie do Kina 
razy po I pięknej Książce 


Codziennie losowanie 
po 100 upominków 
KAŻDY BON DAJE PRAWO DO WYGRANEJ. 


-ma n 


Uwaga! Wyciąć i wrzucić do skrzynki „Gońca“, 
w 


ROZRZAD AIR A ESE AAES TA ZIE 
CHCIAŁBYM OTRZYMAC 


podać jeden z wyzej wymienionych przedmiorów! 


50 


25 


Administracja .Goúca“ 


Imię, nazwisko i adres: 


Piotrkowska 106 


Łódź, dnia marca 1926 r. 
SESJĘTY RTKWE BE OZ TRY M RE ZOZ ZCS ZAK M 


UWAGA!  Składajcie bony UWAGA! 
JUTRO OGŁOSZONA BĘDZIE 
PIERWSZA SERJA '00 WYGRANYCH. 


. m = ma m z 


| 
i 


| 


25 sprawności młodych absolwentów sztuki | 
25 złodziejskiej. k 


—— — W 


wiadomili niezwłocznie urząd śledczy, po- 
czem wkrótce już na miejsce przybyli w œ% 
toczeniu sztabu agentów przedstawiciele 
władz policyjna-śledczych. W lokalu ban= 
ku, pozostającego zresztą od września ro- 
ku ub. pod dozorem sądowym ~= zastano 
drżącego z przerażenia woźnego banku, 
61-letniego Stanisława Ziemichoda. 

— Co tu zaszło — zapytano Ziemie 
choda. 

Przebieg zajścia wyjaśnił on w sposób + 
następujący: 

_ Około godz, 2 w nocy, gdy spał na łóż- 
ku polowem, w ogólnej sali, na parterze 
od strony ul. Próżnej, nagle 

zbudzony został przez dwóch drabów, * 
którzy mieli twarze zasłonięte watą. Trzy- 
mając w rękach rewolwery, napastnicy © 
świadczyłli: 

„Cicho! jeśli chcesz być spokojny o ży- 
cie, to odwróć się do ściany”, Po obrewi- 
dowaniu ubrania i pościeli na łóżku (w po- 
szukiwaniu zapewne broni), bandyci przys 
niesionymi ze strychu sznurami 

związali Ziemichodowi ręce į nogi 

Po takiem obezwładnieniu bandyci jęli 
dopytywać się o miejsce przechowywania 
pieniędzy, o dzwonki alarmowe, o to, czy 
bogaty jest dyrektor i t. p. Po otrzymaniu 
tych informacji, jeden z bandytów pozo- 
stał na straży przy skrępowanym woźnym, 
dwaj inni skierowali się do pokoju kaso- 
wego i 
rozpoczęli dzieło włamywania się do kasy, | 

Praca ich trwała blisko 2 godziny, pœ 
czem obezwładniony Z. usłyszał, że bane 
dyci z gmachu wynieśli się na ulicę. 

Rozkrępował się z więzów i zaałarmo* 
wał wtedy stróża domu. 

Badając okoliczności, policja ustaliła, | 

że bandyci dostali się do banku drogą | 

przez dachy, r" 

Początkowo weszli na dach domu nr. $ 
przy ul. Próżnej, potem na dach sąsiednie- 
go domu, mieszczącego bank. Tu wycięk 
otwór, przeszli na strych i po kuchennych 
schodach dostali się na 4 piętro. Stąd prze- 
szli przez pusty lokal, opróżńiony niedaw* 
no przez polską dyrekcję ubezpieczeń wza 
jemnych, poczem przez frontowe schody 
zeszli na II piętro i, po przejściu biura po= 
znańsko - warszawskiej spółki handlowej 
zeszli do lokalu banku. 

Ponieważ lokal parterowy jest w nocy 
oświetlony, przeto bandyci wszystkie szto» À 
ry w oknach spięli szpilkami, z boku zaé 
poprzypinali pluskiewkami. ~ (8 

W rezultacie okazało się, że włamywa» 
cze TY 
rozbili małą kasę ogniotrwałą, w której. 

jednak nic nie znaleźli, 1 
źwłaszcza, że kasa ta już od roku nie była | 
otwierana. ej 

Policja jest zdania, że cały napad był 
podjęty jedynie w celu wypróbowania 


m 


EPOKA GARCONKI 4 
— No i cóż, nie podoba się panu to © 


dziewczę? ` = 
— Wie pan, nie bardzo, jest dla male 
zbyt zniewieściała, dj 


f początków francuskiego udzielam. Lekcja 80 
groszy. Ewentualnie udzielę wyżej wymi jenionych | 
„szla za angielski. Oferty sub. „B. O. O.* | 

do „Gońca“. 741—1-n 


UCZEŃ 


z roczną praktyką monterską poszukuje praktyki 
jako monter, pragnąc ją dokończyć, Łaskawe 0: | 
ferty pod „Praktykant“ do adm. „Gońca TE I 


UDZIELAM 


lekcji gry fortepianowej w domu, ewentualnie 
tercii na lekcje. Cera od 1 — 1,50 zł. Wia- 
doómość: Pomorska 25, m, 74. 751—1-n 


UDZIELAM 


lekcji w zakresie 5-ciu klas. Specjalność: francu- 
ski, łącina, polski. Ceny przystępne. Oferty sub. 


„Tanio“ do „Gońca. 747—1-n 
MATURZYSTKA 

poszukuje lekcji | korepetycji r cenach bardzo 

przystępnych. Ewentualnie udzieli  polskiero 

wzamian za V lub angielski. oen ks 

786—1-1 


obca pod „i, V 


UCZEŃ . 
6-ci klasy gimnazjum: udziela korepetycji. Ceny 
bardzo przystępne. Wiadomość: dad A 18. 
J —1" 


STARSZY INTELIGENT 

leca się zamożnemu panu do towarzystwa, oraz 

Ek kö, zastępca szefa. Oferty do (ow pod o 
day izraelita". 


UCZEŃ 
5} klasy. gimnazjum humanistycznego udziela 
korepetycji po cenach przystępnych. Wiadomość: 
Gdańska 68, m. 8. 721—1-a 


a maa 


—-—- 


PRZYJMĘ 

lekcje w zakresie ośmiu klas, od dwudziestu zł. 
miesięcznie, Może być kompiet. Wiadomość: Kli- 
gorówna, Kilińskiego 120. 730—1-1 


STUDENTKA 
wyższych trymestrów umiwersytetu Jagielloń- 
skiego sdi ko lekcji w zakreste klas ośmiu Spe- 
cjalność: matematyka, historja. Lipowa 53, Te- 
nenbaumówaa. 717—1-n 


UCZEŃ 
Łydowskiego gimnazjum udziela lekcji języka 
hobrajskiego w uno czterech klas. Cena bar- 
nose oferty proszę składać 
776—1-n 


DO KOMPLETU 
freblowskiezo przyjmę jeszcze kilkoro agr 
tężni płac do zo: Zapisy codziennie 2 — 
Zakąwa 85, m m. 514 


RUTYNOWANY PEDAGOG, 
student. uniwersytetu wasrzawskiego, udziela lek- 
ch w zakresie 8 klas gimnazjum humanistyczne- 
go, przysposabia do egzam. Zgłaszać się: Piotr- 
kowska 54, m. 8, godz. 3 — 4 p. p. 189—1-0 


LEKCJI 


Ery ej udziela rutynmowany nauczyciel 
muzyki, według programu rosyjskiego konserwa- 

torjum, Władomość: ul. Kilińskiego 135, y kraw= 
m II piętra. 811—1- 


m UCZEŃ 
klasy 6-01. oe korepetycji. Ceny bardzo 
przystępne. Wiadomość: ul. Nawrot „ar, 7, m. 18. 

829—1-1 


UCZEŃ 
I-go kursu seminarium naucz. udziela korepe- 
tycji po cenach przystępnych. Specjalność: pol- 
ski. Wiadomość: Lipowa 82, m. 2. 840—1-n 


" RUTYNOWANY PEDAGOG, 
'absołwent uniwersytetu, udziela lekcji, przyspo- 
sabta, pomoc. Warunki: przystępne. Specjalność: 
polski, matematyka. Piotrkowska 182, m. 18, 

813—i1-0 


u 0 


1 NIEMIECKIEGO 

t początków francuskiego udzielam. Lekcja 20 
groszy, Ewentualnie udzielę wyżej wymienicnych 
przedmiotów za angielski. Oferty sub, „B. O. O.” 
«do „Gońca*. 850—1-1 


POSZUKUJE 
posady w charakterze nauczycielki prywatnej lub 
bony do dzieci, wykształcenie 6-klasowe, posia- 
dam języki: polski, niemiecki, rosyjski I francu- 
bez konwersacji. Walentyna Łanjewska, Fań- 
ska- 44 „Ochrona kobiet“. 198—1 


INTERESY HANDLOWE 


A POSZUKUJE 

spólniczki => kapitałem 2,000 złotych 50-letni 
wdowiec na “stalej posadzie, cel matrymonialny 
Oferty do „Jońca“ pod „Wdowiec“. 773—1-d 


cji przewidywano, że prace zwi jązku, 
względu na brak statutu, będą kulały, 


Przewidywania te, zresztą zupełnie u- 


ze 


| zasadnione i słuszne, znalazły swó* wyraz 


na ostatniem rosiedzeniu Ł. O. Z. B. Obra- 
dy wczora'sze możnaby prędzej nazwać 
luźną pogawędką, niż łormalnemi uchwa- 
tłami. 


Winy za to nie ponosi ani prezydium, 
ani też członkowie zarządu; przy. orgāni- 
zowaniu związku jest, jak wiadomo, bar- 
dzo w'ele pracy, a brak statutu, któryby 
wysiłki organizatorów skierował w odno- 
wiednim, z góry przewidzianym kierunku, 
w wysokim stopniu utrudnia akc'ę celowa. 

Okres prze'śściowy trwać będzie do 
chwili walnego zgromadzenia polsk'ego 
związku boksersk'ego, na którem uchwa- 
lony będzie jiedrobrzmiący statut dla 


wszystkich O. Z, B. Zebranie powyższe 
odbędzie się w Poznaniu w dniu 11 kwiet- | 
nia r, b. 

Ponieważ termin roznoczęcia zawodów 
o mistrzostwo Polski w boksie za 1976 rok | 
P, Z, B. postanowił wyznaczyć na dzień 15 
do tego terminu winny być u- 


maja r. b., 


nia, jako pierwszy termin na zawody o mi- 
strzostwo Ł, O. Z. B. 
W terminie tym do'dą do skutku tylko 
igre wstępne, tak zwane  „przedbo- 
' które odbędą się w Pab fanicach, Orga- 


mizącie tych zawodów powierzono K, S,’ 


ruschender”, 

Spotkania finałowe. natom: ‘ast, odbędą 
się w Łodzi, w driu 2 maʻa r, b., a organi- 
zacę ich powierzono sekcji bokserskiej 
ruchliwego S. S. „„Unionu' 

Z kolei, przysłąo! ono do wyborów de- 


legatów na walne zgromadzenie P. Z. B. w: 


Pozna: u, Mandaty powierzono iednogłoś. 
: prezesowi zwi tazku p. Kalenbergowi i 
wiceprezesowi — p. Lardeckowi. 


Jednocześnie postanow' ono zwrócić się 
do ivźrych orfani zacji bokserskich, prać- 
nących brać udział w spotkaniach o mj- 
strzostwo Polski 7 apelem, by te wstępo- 
wały do Ł. O. Z. B. 

Na nowyższem posiedzenie 
no o godz. 11 wieczorem. 

Termin rastęnneóo zebrania wyznaczo- 
no na dzień 29 b, m 


zakończo- 


Jeden z najwybitniejszych pływaków niemieckich, 
cher 


| Grand-Kino" | 


— mma A | 


Dziś i dni A stępnyci 


Operetka filmowa! 
Dawno oczekiwana! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 


BEZPŁATNE PREM JA 


Gońca Wieczornego Ilustrowanego“ 
Konon zapasowy, zastępujący dwa inne brakujące. 


Imię i nazwislio___. 


Adres 


Niniejszy kupon należy starannie wyciąć i schować. 


Radema 


BOŚ TO TY 


Szlagierowa tilm operetka w 6 akt. Libretto $ 
Harry Roberts. Muz. Mare Roland. W ro- 
lach gł. ur. subretka - Hanni Weisse oraz 
nieporów, wytw. «mant— K Beekersachs' 
Oryg. zdjęć dla tego filmu dokonanao w Barcelonie, 
a encji, Maladze, Granadzie na Gibraltarze. 
Szlagier powyższy ilustrowany jest spec. muzyką 
oraz śpiewem, w wykonaniu spec aprowadzonych 
solistów z opery wiedeńskiaj 

Boś to ty — to szlugier.wy film Boš to ty - to BE 
szlag. muz! Boś to ty — to szlagierowa piosenka! 5i 


JORE 
s 


Do dnia 21 marca 1928 r 
„Gońca Wie- 


'czornego Ilustrowanego”. 


| ilość bonów, odpowiadającą warunkom wrzucić do Skrzynki redakcji 
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pea TW IW ES r F A Da e EE n A E T a N e a a CT" PORE» kJ WTZ - 
p a > - A | | A | Jasiak" 
ug 5a i GOŃTEC WIECZORNY TLTSTROWANY Nr. 0 
Ogłoszenia |Pierwsze Kroki nowopowstałego łódzkiego Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ ońręgowego zwiazku bokserskiego Czytelników „Gońca“ 
| Wo w dniu 16 Fe Awa. drugie | kończone spotjania we wszystkich wagach 
NAUKA i WYCHOWANIE | zau Pokserskiego. 5 0 u 5 | - W zwiasku z tem ge dłuższej dyskusji, | SPRZEDAZ i KUPNO 
- Z chwilą powstania tej nowej organiza- | postanowiono wyznaczyć dzień 25 kwiet- m 
NIEMIECKIEGO 


GRAMOFON 


dwusprężynowy mechanizm, w dobrym stanie, za- 
mienię na rower używany, Wiadomość: Kiliński=40 


nr. 87 m. 10, od 5—7 wieczór. 809 
PIANINO 

zagraniczne, pierwszorzędnej marki, prawie no- 

we. zaraz do sprzedania. Oferty sub. 

7777" do „Gońca*. 81 0—1-k 


ROWER 


w dobrym stanie sprzedam. Cena przystępna. 
Obejrzeć można od g. 3 do 7 po poł. Bol. Sliwka, 
Sierakowskiego 82, 819—1- k 


"DWA BIAŁE ŁÓŻKA 


41, II piętro, m. 8. 


716—1-k 


SZAFA 


do rzeczy używana w dobrym stanie tanio do 
sprzedania, Borenstein, Piotrkowska 83, prawa o- 
ficyna, 3 wejście, 3 piętro. 1783—1-k 


PALTO 


damskie nowe, czarne, rypsowe do sprzedania. 
Piotrkówska 199, IJ] wejście, I piętro, ma prawo. 
Wiadomość od 1 — 5 g., wiecz. 150—1-k 


PRASĘ 


do przędzy używ aną kupię, 
administracji „Gońca pod „M. 


Oferty składać d 
O AT sów 
761—1-k 


SPRZEDAM 
dywan smvyrneński jedwabny 5 x 5,5 mtr. Piotr- 
kowską 191, J. Zyndelband, 804—1-K 


" TANIO DO SPRZEDANIA 
maszyna do pisania, kasa, lampy ł inne sprzęty. 
Kahan, Nawrot 7, m. 21 812— 1-k 


SPRZEDAM 
całe urządzenie sklepowe. Cena 170 zł. Wiado- 
mość na miejscu. Ul. Grabowa 19, m. 7, Sta. 
Janowski, 114—: i 


Dajcie pracę bezrobotnym 


SEE OCKNIEB 05. 


B. STUDENTKA 
uniwersytetu warszawskiego poszukuje 
jako uczennica aptekarska w aptece. 
rear: bezpłatnie. 

o 


pror 
erwsze 
Łaskawe oferty sub: 
do administracji „Gońca”. 169 


LU 


GOSPODYNI 


rutynowana, z 15-letnią praktyką w pierwszorżęd- 


nych restauracjach, poszukuje pracy. Posiada do- 
bre świadectwa, Łaskawe oferty; iotrkowska nr. 
113 m. 16, 785 
MŁODZIENIEC 
z 6-cio miesięczną prasó plur biurową poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy biurowej. agania Berd 
skromne, Łaskawe oferty sub: aś do admin. 
„Gońca“, 765. 
PANIENKA 


z średniem wykształceniem, znająca podwójną bu- 
chalterję, pisząca na maszynie, poszukuje posady, 


Oferty sub: AE anięska” do admin. „Gońca, 821 
STENOTYPISTKA 

z apania ps praktyką, Pena zajęcia, Oferty 

pod „L. M.” 807 


Jo „Gońca 


SZOFER - MECHANIK 
sin el aaia k nie użyggniący alkoholu, poszukuje 
posady. Jeździ na europejskich i amerykańskich 
samochodach. A. Kaźmierczak, ulica Kunicera 21. 
71 


BEZROBOTNY 
intelektualny pracownik, poszukuje jakiejkolwiek- 
bądź zajęcia. Oferty pod „Intelektualny* do adm. 
„Gońca”, 765 


POSZUKUJĘ wsad 
kilku panów dobrze ustosunkowanych w miief- 
scowych oraz zamiejscowych przędzalniach. do 
gło 3 Zastać można: 1 — 3 p.p. Południowa 

, m. 10. 


— 


POMOCNIK MAJSTRA 
„Kuchni farb“ ze Śwłądctw. P. S. W. poszu- 
kuje posady w mie].cu, na prow'ncji lub na ZS” 
jazd z kraju. Oferty pod „J: M,“ do admin. GB 
cz”. 


ZDOLNY BIURALISTA 
z 6-klasowem wykształceniem i długoletnią prak- 
tyką, poszukuje odpowiedniej posady. Oferty do 
administracji „Gońca sub: „Los'. 848 


RZADCA 
administrator przyjmie kiłka domów do admini- 


LL zul h | stracji Obeznany z administracją domów, wyma- 

Pj | gania bardzo skromne. Oferty pod „W. K.” do àd- 

SETEK || DWT ministracji „Gońca”. 80€ 
Tey wa 


z dniem 21 marca 1926 r. 


Już można składać bony na wielkie premia 


Już można składać w administracii „Gońca“ (Piotrkowska 106) Koperty zamknięte z obowiązującą ilością bonów 
W kopercie musi być albo 20 bonów kole'nych, albo, zamiast brakuiących bonów z numerami, można umieszczać bony zapas 
Sowe. Nazwisko i adres składającego mogą być umieszczone tylko na jednym z bonów, Termin składania bonów upływa 


t szafa dębowa okazyjnie d do sprzedania, CE 


179-—1-d - 


pz 
2715M 


sy" |: 


o" ml 


m. 
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Nr 2 2, SLO f z 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


LOKALE i MIESZKANIA 


POSZUKUJĘ 
1 — 2 pokoi ubeblow, lub bez w 
Narutowicza od zaraz, Oferty sub „l. L.“ do adm. 
„Gońca. f 110—1-m 
POSZUKUJĘ 
1 pokoju z kuchnią w śród.nieściu. pośrednicy po- 
żądani. Zgłaszać Mę można od g% 4 do 
Piotr 163, 740—1-m 
DO WYNAJĘCIA X 
od zaraz obszerne murowane T remizy Z rampa | 
elektrycznością, kantorem. Obejrzeć E Polu- 
dniowa 37, 706 —j-m 


DO WYNAJĘCIA 


od zaraz duży pokój z kuchnią, parter w cen- 


trum miasta, domość: Zachodnia 26, w far- 
biaroi 855l- 
ERIT EAEE PATH E 


DONTESIENIA ROZMAITE 


SKŁAD PAPIERU 


PRZYJMUJĘ 
czyszczenie szyb i okien fabrycznych orag iro- 
terowamie, drutowanie I cyklinowanie posadzek. 
Ceny konkurencyjne. F. Matusiak, Piotrkowska 
640—1-1 


$ 


> 


PARASOLE 
własnego wyrobu -poleca 
Piotrkowska 175a w paradyżu, Przeiacjo wszel- 
kie reperacje | krycie parasoli. Ceny konkuren- 
cyine, 645—1-1 


i PRZYSTOJNY 
mkodzieniec zawrze tą drogą znajomość z Mmtell- 
zentną panną, Cel matrymonłalny nie eaan 
Oferty możliwie 4 fotozrafjąa sub, „Dy- 
ja“ do „Gońca*, 651 


poau 


G 
w gmachu Grand-klotelu, Piotrkowska 72, subko- 
lektura loterii państwowej. 


PIERWSZORZĘDNY 
jeszcze robotę do 


PRZYJMUJĘ 
do. ręcznej roboty swetry, chustki I 
wykonywam bardzo 25% i tanio, Macie Marci- 
mak, Łąkowa 8, m. 


MASAŻYSTA 
S; Kali. Zawadzka 27, przyjmuję od 3—6 po Epot 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Grabińska przyjmuje od 10—1 I od 3—7, ze 
wadzká 27. Ceny kliniczne. 


» PRZYJMUJĘ 

roboty hafciarskie (tombarycyjne), wykonywam 
wszęlkie obstałunki, Moszek Libięld, ul. Trau- 
gutta 11 582 


„BOBO" 

obuwie dziecięce wykwintnej roboty połeca firma 
o, Nawrot 7. Ceny nader niskie, bo w pry 
wainuem mieszkaniu. . i 184—1-k 


= "mira 


GABINET 


Godz. przyjęć 
niczne. 


l MAJSTER CECHOWY 
krawiec męsk| przyjmuje roboty krawieckie po 
ostatnich modach, a także ze swoich towarów po 
cenach konkurencyjnych, na najdogodniejszych 
Precel o Napiórkowskiego 44, front, 

ecel 


WAŻNE DLA SPORTOWCÓW! 
Przyjmuję do roperacji znaczki szkolnę í klubowę, 
oraz wyrabiam tanio nowe, Wiadomość: ul, Wło- 
dzimierską 02 K. Wagner. 7 


CZY PANI JUŻ WIE, 
że najtaniej można kupić kap-lusz ostatnich nowa- 
ści sezonowych na Zgierskiej 31. Najdogodniejsze 
wanki Ceny ajskię l 775 


PLISOW. „NI A 


fkarbowanie przyjmuje Regina Tenenbaum, Piotr 
kowska 128, (prawa ofsceaa, II wejście, I piętro) po 
cenach bg; 2 lets Uwagal Ostatnie i 
plisowana 


-— 


AKUSZ , KA 
Kasy chorysh i prywatna, Eugenia Goldenbergowa, 
przyjmuje zamówienia na porody į masaże. Porady 
dia pań. Zielona 57 m. 18, 7 


KRAWIEC MĘSKI 
przyjmuje wszelkie obstalnnki i reperacjo na świę+ 
la; wykonanie według ostatniej mody, ceny przy« 
stęcne. Garnitur od 40—50 zł, palta od 35—45 zł. 
Proszę się przekonać. A. Lewkowicz, Konstanty 
'nowska 18. 768 


z J 1 y 
y , ó 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Oszust w sutannie 


udawał markiza i sprzedawał Kosztow- 
ności 


W Paryżu aresztowano osobnika, który 
występował pod nazwiskiem markiza Lo- 
quay de Blossac, który debiutował jako 
nauczyciel prywatny, a wszedłszy w sto- 
sunki z gina mars postanowił ż tej 
okoliczności zystać, Ries Ady dą stwo 
nie dawało A, wi ich dochodów, a rze- 
komy markiz pragnął żyć hucznie, to też 
przygotowując się do nowego sposobu ży- 
cia, dopuścił się szeregu oszustw. 

Przeniósł się on następnie z prowincii 
do Paryża, przedtzh w 
sutannę, W tem przebraniu haih się 
do kół katolickich, gdzie wynalazł duszę 
fitościwe, które ufając mu, nie wahały się 
powierzać dawniejszemu markizowi, a 
obecnemu księdzu, swoich biżuterji, obra- 
zów, koronek i t, p., albowiem oszust ten 
umiał każdego przekonać, że nikt korzyst. 


od ch 
niej niego sprzedać tych przedmiotów 


ERRETES ksiądz mówił prawdę, ale pie- 
niędzy w ten sposób zdobytych nie zwra- 
cał prawym właścicielom, TCA 
cały szereg osób, doczekał się tego, 
oszukani zwrócili się ze skargą na „Ea 
mego księdza do władz duchownych. L 
Wtenczas dopiero dowiedzieli się ze zdu- 
mieniem, że padli ofiarą zwykłego oszu. 
sta, który ponadto na grube sumy naciąg- 
nat kiiku hotelarzy, kupców i przemysłow- 
ców. 

Wobec tego za'ęła się nim policia, — 
Ww ubraniu aresztowanego oszusta znale- 
ziono podrobiony list Rockefellera, ma'ący 
świadczyć, że Loquay za'mu'ę się nabywa- 
niem arcydz'eł ra rachunek tego amery- 


kańskiego mil'ardera. 


Zagadkowa Śmierć sześciu niemowląt 


Zamiast ser um dyfterji zastrzykiwano niamowiętom przez 
pomyłkę ostrą truciznę 


Gazety wiedeńskie komentują od kilku | 


dni adek, jaki wydarzył się w Badenie 
pod Wie dniem. 
Sześciorgu niemowlętom zastrzyknięto 


„rzekomo serum dyfterji, Po paru godzinach 


niemowlęta te zmarły wśród objawów o» 
strego otrucia i zagadkowa ich śmierć na- 
robiła oczywiście dużo wrzawy, a nawet 
stała się przedmiotem interpelacji w minie 
sterstwie dla spraw społecznych. Zwróco- 
mo się w następstwie do znanego w Wied- 
miu bakterjolośa prof. dr. Grassbergera, 
aby wydał swe orzeczenie co do właści. 


| 


wości serum, którego użyto w tym wypad- 
ku, jako szczepionki. 

Profesor dr. Grassberger oświadczył 
po dokładnie przeprowadzonych bada- 
niach, iż śmierć owych sześciu niemowiąt 
nastąpiła skutkiem tego. że przez pomyłkę 
użyto zamiast serum dylterji ostrej truciz- 
ny z instytutu seroterapeutycznego. 

To orzeczenie znakomitego bakterjolo- 
ga wywołało wielką sensację w gronie le. 
karskiem, Władze zajęły się już tą sprawą 
Śledztwo spoczywa teraz w rękach władz 
sądowych. 


93-letnia czterokrotna wdowa 
spoczęła w uściskach piątego 120-letniego 


— Kocham cię! — szepnął namiętnie 
signor Joachim de Silva. 


— Luby! Jestem twoja! — płonąc od: 
rzekła donna Faustyna dos Newoś. 


Chwycił ją w ramiona, przycisnął do 
piersi i ustami wpił się w jej wargi różane. 


Taka scena romantyczna rozegrała się 


niedawno w miejscowości San Paulo w A- 
meryce południowej. 

Na ślubnym kobiercu stanęli: Joachim 
de Silva. lat 120, wdowiec po dwóch żo- 
nach i Faustyna dos Newos, lat 93, wdo- 
wa po mężach «czterech. 

Nieubłagane fatum życiowe pchnęło ją 
w objęcia piątego. 


Słyszy ustami 


i jest ojcem dziecka z siwemi włosami 


Maurycy Cads z N, Jorku jest człowie- 
kiem, pozbawionym nietylko muszli usz- 
nych, ale nawet samych uszu. 

Nie jest jednak bynajmniej głuchy, ale 
żeby słyszeć, musi otwierać usta. 

Widują go więc na koncertach, jak sie- 
dzi z szeroko rozwartą gębą i upaja się 


czarowną muzyką i śpiewem. 

Cads jest żonaty i ma kilkoro zupeł- 
nie normalnych dzieci, — prócz nejmłod- 
szego synka, który przyszedł na świat ż 
bujną czupryną i to zupełnie siwą. 

Siwe niemowlę chowa się doskonale. 


Brak inteligencji fachowej w Rosji 
sowieckiej 


Biurokracja, wprowadzona w organach 
gospodarczych i państwowych przedsiębior 
stwach sowieckich doprowadziła do nie- 
słychanych kosztów administracyjno-han- 
dlowych, a co zatem idzie do drożyzny za- 
równo importowanych, jak i wytwarza- 
nych, a co zatem idzie do drożyzny zaró- 
wno importowanych, jak i wytwarzanych 
produktów. Władze sowieckie rozpoczęły 
walkę z tem zjawiskiem, lecz po przepro- 


Administracja „Gońca Wieczornego”, 


Tekst Ogłoszenia: =m 


BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GOŃCU* 


bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów, 


Ogłoszenia należy brara TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniet* drukować 
będzie, 


wadzeniu badań same przyznaą bezsilność 
swą, tłumacząc to brakiem dostatecznie 
przygotowaneśo zespołu fachowych pra- 
cowników Anteligentyoh, w szczególności 
kierowaików drobnych przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, Otwiera to 
pole dla imigracji fachowego personelu, 
niezna'dującego zatrudnienia w innych pań 
ywa które dotknął ostry kryzys gospo: 
darczy. 


ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 


według kolejności nadania, Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 
nie będą zamieszczane 
DAR GC Z dh BAI ZRORZIWATÓA PNE 1 0 AŻ (ZZA Ja, Z ZZOZ OW DRZE ZZA ZAZCAD 
Ga 
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Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


UNIEWAŻNIAM 
następujące, cal: A Sz przez H. Biata, zapro- 
testowane wek Szpiegielman, Narutowicza 
9 na zł. 29. pt 29.11.1925 r., na zlecenie J. Neuma+ 
ma; Sz. Weksler, Piotrkowska 32, na zł. ię: płatny 
15.8.1925 r., na zlecenie A. Bernsteina, J. Neuman, 
Piotrkowska 134, 


KUPON NA MEBLE! 
Okaziciel ninłejszego kuponu otrzyma przy kupe 
nie mebli 25 proc. rabatu. 
wszelkie meble! Narutowicza 12 w „podwórzu. 
832—1-k 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
krawiecki damski przyjmuje epoki roboty, z pos 
wodu krytycznego czasu po cenach przystępnych. 
F Szwarc, Zielona 42 m. 16, pr. of., i ptr. 839 


WYRÓB 
| sprzedaż towarów włókienniczych. Tatirkowe 
ski, Alter I Feld; Łódź. ul. Piotrkówska 5 64 w 
podwórzu. 42—1-k 


MAJSTER CECROWY 
pierwszorzędny krawiec mesk?! przyjmuje ob- 
stalunki ze swoich towarów n2 najdszodnieje 
szych warunkach. Napiórkowskiego 44. H.: L 
Precel. 33—1-d 


MEBLE!!! 
Sypialnie, jadalnie, gabinety, 
stoły, krzesła, zegary i wszelkie inne meble poje» 
dyńcze, najtaniej: arutowicza 12, w opie 


PRZYJMUJĘ 


różne obstalunki oraz du przerabiania zapki. L. 
Feleman, Konstantynowska 44. 855—1 


PRZYJMUJĘ 
do haftu, mereżki | fille wszelką konfekcje dam: 
ską, Wykonanie pierwszorzędne. Ceny niskie, 
Południowa 53, m. 20. 854—f- 


MANICURE 60 GROSZY! 


wś) dake się pierwszorzędnie, Kilińskiego nr. 73, 
lowi oficyna, I piętro; przyjmuję od 10 rano do 8 
wieczór. 833 


— 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
owodu trwającego tk kj optrag wszelkie 
A le gwarantowanej ro boty po cenac najarzye 
praim E ata tylko Narutowicza 12, w podwórzu. 


MEBLE 
mielec z spa kompletne urządzenia; óraz 
wszelkie meb dyńcze, najtaniej, najlepiej 1 


najdogodniej kupić ko rp tylko: Narutowiczą 12, 
w podwórzu. Ostatnie nowości! 


i PRZYJMUJĘ 


czyszczenie szyb i okten fabrycznych, oraz "ro" 
terowańie dnutowanie | cyklinowanie posadzek, 


Ceny konkurencyjne. F. 
ne. 97. 


Matusiak, Piot.kowska 
824—1-0 


UWAGA! 
Przyjmuję do karbowanła i pliso. anła spódnicz- 
ki, suknie i t d. podług najnowszych modeli. R. 
Tenenbaumowa. Piotrkowska 128, 8138—1-4 


PRACOWNIA 
sukien i okryć damskich. Wykonanie solidne. Ce- 
ny przystępne. Ch. Szerman. Komstantynowskz 
42. m. 23, pr. of, II wejście, parter. -1-4 


PRACOWNIA 
kapeluszy damskich przyjmuje do przefasonowa: 


i ma po cenach przystępnych. Linda Bittner. Przę- 


dzalniana 93. 805—1-4 


KTO CHCE 


mieszkanie sobie urządzić najtaniej, niechaj się udi. 


do zakładu meblowego; Narutowicza 12, w podwó* 


rzu. Komontaeje urządzenia! Meble pojedyńcze! 837 


FRYZJERKI I FRYZJERZY!!! 
Nadeszły paryskie żurnale najmodniejszych fryzur. 


Dostać można tylko u A. Lina, Piotrkowska ar, z 


pr. of, I wejście, I piętro. 
SPRZEDAM 


masła, sera, jaj, oraz suszonych owoców, kone 
serw i delikatesów, po cenach konkurencyjnych. 
Piotrkowska 108, Welnkrane, 711—1=k 


KUPIEC 
z miasta Warszawy, który dnia 23 sterpra 1925 
roku jechał do Grodziska, zechce z lożyć swój a- 
dres w adm. „Gońca* pod „OGrodzisk”. 
PIERWSZOR NE 
koszule zefirowe, w cenie 8 złotych, wyprzedam. 
Piotrkowska 19, Spiro. 18 


SZTUCZNE ZĘBY 
rawiam bezpłatnie, dla reklamy, Gwarantuję za 
solidne wykonanie, fakoteż za materjał i trwałość! 
Gabinet dentystyczny, Piotrkowska nr. 99. 193 


PIERWSZCO ?ZĘDNA 
pracownia ubiorów męskich przyjmują obstalunki; 
wykończenie Pe ceny przystęrne. Proszę 
się przekonać. M. Laufer, G ańska 4 m. 10, 


SKRADIZONO - 


z mieszkania torebkę damską, zawierającą dcwód 

osobisty an Imię Mari Lewandowskiej, 

przez władze kolejowe oraz książeczkę A 
-l-z 


— mm e 


WAŻNE 


dla sportowców! Prryjmuję znaczki szkolne do 


reperacji oraz sportowe Í wyrabiam tanio nowe. 


K. Watzner. Wiodzimierska 52. 
"RÓŻNE OBUWIE 


2 powodu likwidacji, pt tg waż ton tanio, kędy ryj 


po nader niskich cenach. Dziub 


ZY" TE 


ra 


i 


"W wielkim wyborze - 


okoje dziecięce, oraz . 


731—1-0. 


wydany 


Codzień 


Dziś . 
NOWY konkursy 
masowy 


„Gońca“ 


STEFAN . AN RAMOTA, 21) 


Czerwona plama 


Sen”acyjna powieść Krymi- 
nalno-romantyczna 


Ale, ale.. Byłbym zapomniał, Czy 
Grzywalski powrócił już ze swymi ludźmi 
z rewizji? 

— Tak jest, panie komisarzu! 

— No to niech wejdzie... 

Po chwili do gabinetu wszedł przodo- 
wnik Grzywalski... 

— Już... Załatwione? 

— Tak jest panie komisarzu! 

— Zaraz mi zda pan raport, tylko od- 
prowadzę tego pana do jego celi, 

Rozmowę z panem zakończę jutro — 
powiedział Twardowski, zwracając się do 
Tamarskiego, Radzę panu zerwać z dọ- 
tychczasową metodą wykręcania się... 
` = Panie komisarzu! 

— No dobrze, dobrze już... 

— Panie komisarzu, czy nie mógłbym 
otrzymać do celi pism... 

— Po co... Czy chce pan przeczytać. 
jak pan zabijał.. Nie proszę pana... Żad- 
nych udogodnień dla podejrzanych o kry- 


— 


5 względnie 105 zł. 


Szczegóły w Każdym numerze 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego. 


300 upominków 300 | 
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EMOCJE, 
maszyny do szycia 
sztuczek płótna 
materjały męskie 
materiały damskie 

l rower 
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prócz tego wielkie premia żywnościowe 
bP EREE AA EO A EEDE RETES EOE SSE 


750 Korcy wegla, 1500 kg. cukru, 3500 Kg. mąki 


Jedna premja nadzwyczajna !! | 
miesięczne utrzymsnie rodziny PRE 


ę według orzeczenia komisji, obliczającej wysokość kosztów utrzymania 
Wszystko to, podzielone na 1600 premji, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. 


> s) 2 


X 


z 
BEA 


Te aażióikie. aN OFORE prenie, wadłodyi i la, 
jakie „Goniec Wieczorny ilustrowany“ daje swym Czytelnikom 


mają. tylko jedno na celu: 


Zbliżenie Czytelników do wydawnictwa, utworzenie jednej 
wielkiej rodziny, zacieśnienie przyjacielskich węzłów; 
utworzenie dla Czytelników z „Gońca pisma-trybuny, 


które będą uważać za swoje. 


| minalne przestępstwa... 
nie Tamarski... 

No nareszcie... Mów pan panie Grzy- 
walski.. Tylko treściwie bo za trzy mi- 
nuty muszę iść do komendanta... 

A więc, wyniki?.. 

— Sensacyjne... Wykrycie fabryki fal- 
szywych banknotów. dwuzłotowych, stosy 
wymuszających listów anonimowych, śla- 


dy krwi — słowem jak na jedną rewizję, 
aż nadto... 
— I to wszystko w pokoju Tamar- 
skiego. 
— Nie! = 
— Jakto..? 


— Pakę fałszywych banknotów zna- 
leżliśmy w pokoju 214, który zamieszki- 
wał Tamarski, ale fałszywe klisze, listy 
anonimowe i temu podobne „narzędzia“ 
znaleźliśmy w pokoju nr. 216, sąsiadują- 
cym z pokojem Tamarskiego... 

— Ale skąd, u djabła, wpadł pan na to, 
żeby przeprowadzić 
koju... 


— Dio długa historja... Dość, że usta- 


Żegnam pana. pa- 


| Hotelu... 
| bą Milorda, fotograla i daktyloskopa... 


— No tak, ( Gałek... 
— Wyjechał dziś w nocy do Gdańska. i 
— Aha. 

— Wcale nie aha, panie komisarzu... 
Wyjazd ten co do godziny zapowiedział 
przed tygodniem. 

— Tem gorzej... 

— Dla nas, 

— Nie, dla niego... Słuchajcie, Grzy- 
walski, przypuszczam, iż pokoje są zapie- 
czętowane i posterunek wystawiony. 

— Tak jest, 

— Ślady gotowe do daktyloskopii. « 

— Oczywista. 

— Wobec tego ja idę do komendanta, 
a za piętnaście minut będę już w Grand- 
Jedźcie tam, zabierzcie ze so- 


— Rozkaz panie komisarzu... 

Twardowski wyszedł z gabinetu... Wło- 
żył palto, czapkę wsunął do kieszeni i ze- 
szedł szybko po schodach do gabinetu ko- 


rewizję w tym po- | mendanta. 
Przed drzwiami gabinetu spotkał aspi- 
| ranta Przyłęckiego, który zatrzymał go i 


litem, iż Tamarskiego łączy z Gałkiem, | zaczął mu składać kondolencje. 


mieszkańcem pokoju nr, 216 bardzo przy- | 


jazne stosunki... 
— A gdzież jest ten, jak on się nazywa? 


— Gałek.,, 


— Czego? 
— No Tornowskiej sprawy... 
— Bo co. 


— Nie możecie sobie wyobrazić co się 


—— 


dzieje w mieście... P 
Wszyscy dygnitarze, grubsze i mniejsze | 
ryby przemysłowe raz po raz dzwonią do 
„starego', pytając się, dlaczego Tamarski 
zabił Tornową... 
— Dlaczego?.. 


Codzień 


5 względnie 105 zł. | 


Szczegóły w Każdym numerze _ 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". 


To, cojestnajdroższem w pismach 


to jest ogłoszenia, każdy Czytelnik „Gońca Wieczornego Ilustrowanego“, może podawać w admi- | 
nistracji (Piotrkowska 106) na KĘPY kuponie, znajdującym się w EST G numerze pisma, 7 | 
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masowy 


„Gońca“ 


300 upominków 300 


Ja jeszcze nie wiem 
czy zabił.. A oni chcieliby wiedzieć, dla- 
czego. 

— No nie zatrzymuję was, kolego... Ko- 
mendant czeka na was i niecierpliwi się... 

Twardowski zapukał do drzwi gabine | 
tu komendanta i nie czekając na wezwa: 
nie wszedł do wnętrza. 

— A nareszcie.. 

— Wybaczy oi panie komendancie, 
że wchodzę w palcie, ale śpieszę się bar- 
dzo, gdyż chcę przeprowadzić wizję po- 
koju tego Tamarskiego, gdzie znaleziono 


szereg ciekawych rzeczy. 


— Czyżby?.. Wie pan co, szkoda cza- | 
su.. Pójdę z panem, a po drodze się roz 
ZE. 

— Czy maszyna pańska jest na dole.. 

— Tak. 

— No to możemy iść. 

— Nagle do drzwi ktoś zapukał, 

— À tam diabli kogo przynoszą «œ 
mruknął Wertey. — 

— Proszę... 

(d. c. m) 
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